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W powiecie najwyżej 
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Będzie drożej za śmieci,
za basen już jest

złotych 
od osoby6

*prawdopodobna wysokość podwyżki za śmieci

Dobra wiadomość 

jest taka, że pierwsza 

z podwyżek obowiązywać 

zacznie najwcześniej od 

nowego roku. Ale za bilet 

na basen uzdrowiskowy 

w Latoszynie od 1 czerwca 

zapłacić trzeba nawet 

30 złotych.
Strony 9 i 12
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Druga strona

Pół strony to za mało miejsca, by 
przedstawić wszystko to, co leży 

na sercu mieszkańcom bloku nr 35 
w Pustkowie-Osiedlu (piszę o tym 
na str. 11). Gdyby to były dwie, al-
bo jeszcze lepiej trzy, ale całe, no to 
może wyczerpałbym temat. Jed-
nak kolejną po-
trzebowałbym 
jeszcze na wnio-
ski z  rozmowy 
ze Zbigniewem 
Maślanką, preze-
sem spółdzielni, 
bo przecież każ-
dy ma swoje racje. 
I jak już przy tych racjach jesteśmy, 
to rozumiem jego wyjaśnienia, że 
na kompleksowy remont tego, czy 
obu bloków pieniędzy obecnie nie 
ma. Ja też nie mam na wszyst-
ko, co chciałbym zrobić wokół do-
mu. Z drugiej strony to dobrze, że 
choć na remont balkonów się one 
znalazły. To zawsze lepsze niż nic. 
Tylko tak stojąc z mieszkańcami, 
a właściwie mieszkankami bloku 

nr 53 na podwórku przed ich okna-
mi zastanawiałem się, czy to ja po-
winienem tam stać. Czy na moim 
miejscu nie powinien być prezes 
Maślanka? 
Niedobrze jest jeśli ludzie czują się 
ignorowani. Kiedy mają wraże-

nie, że nikt ich 
nie chce słuchać 
i traktuje się ich, 
jak sami mówią, 
jak mieszkańców 
drugiej katego-
rii. A  przecież 
nikt na to nie 
zasługuje. Mo-

że więc warto, by pokłosiem tego 
artykułu było spotkanie przed-
stawicieli spółdzielni z mieszkań-
cami obu bloków? By spokojnie 
i rzeczowo wyjaśnić całą sytuację? 
Tylko ogłoszenie o takim spotka-
niu najlepiej wywiesić na drzwiach 
klatek, bo telewizję kablową, któ-
rą spółdzielnia wykorzystywała do 
tej pory, nie każdy ogląda. 

ratuszniak@ol.com.pl

Na oficjalnej stronie miasta Dę-
bicy można znaleźć informację, 

że dzieci mogą korzystać z 18 pla-
ców zabaw. Dwa z nich - te w Par-
ku Skarbek-Borowskiego i Ogródku 
Jordanowskim - są oznaczone jako 
miejskie, pozostałe jako osiedlowe. 
Większość tych drugich znajduje się 
przy szkołach i przedszkolach, a to 
oznacza, że najmłodsi nie zawsze 
mogą z nich korzystać.
Takich ogólnodostępnych jest więc 
osiem. Dziewiątym ma być plac 
zabaw, który już wkrótce otwar-
ty zostanie w ramach Parku Sło-
necznego przy Miejskim Ośrodku 
Sportu i  Rekreacji. Obiekt ten 
funkcjonował już wcześniej, ale 
urządzenia dostępne na nim były 
już stare i nie zawsze w najlepszym 
stanie. Dlatego też zainteresowani 

czekali z niecierpliwością na efekty 
jego rozbudowy.
I nie dziwię się, że kiedy wydawa-
ło im się, że ta już się zakończyła, 
postanowili z niego skorzystać (pi-
szemy o tym na str. 8). Kto bowiem 
zastanawia się, widząc że urządze-
nia stoją i czekają, nad tym, czy za-
kończyły się wszystkie procedury 
z odbiorem technicznym.
Ale nie tylko to zwraca moją uwa-
gę w  tym temacie. Zastanawiam 
się, ile jeszcze potrzebnych by było 
placów zabaw, ale tych ogólnodo-
stępnych, by wszyscy mogli z nich 
korzystać, kiedy chcą i ile chcą. Bo 
choć dzieci rodzi się coraz mniej, 
zainteresowanie takimi miejsca-
mi paradoksalnie wydaje się co-
raz większe.

grajcar@ol.com.pl

ergonomicznych foteli biurowych 
chce kupić Urząd Miejski w Dębi-
cy. Powinny wytrzymać do 150 kg 
i posiadać tryb bujania. 

Ma 43 lata, jest absolwentem Technikum Elektronicznego w ZS nr 2 
w Dębicy i Wyższej Szkoły Inżynierii Ekonomicznej w Ropczycach. 
Pracę rozpoczynał na rowerówce w Firmie Oponiarskiej, później był 
agentem ubezpieczeniowym, a obecnie jest dyrektorem ds. klienta biz-
nesowego w Alior Banku.
Z OSP w Woli Żyrakowskiej związany jest od 1996 r. W latach 2006-
2011 był jej wiceprezesem, a w 2011 r. wybrany został na prezesa. 
Odznaczany brązowym, srebrnym, a podczas uroczystości 100-lecia 
jednostki złotym medalem za zasługi dla pożarnictwa.
Żona Jolanta, mają dwóch synów i dwie córki. Lubi aktywnie spędzać 
czas, szczególnie chodzić po górach i podróżować.  JAG

Prezes OSP w Woli Żyrakowskiej.

Przemysław Stachnik

Więcej o tym ilu macho działa w najmłodszym kole gospodyń wiej-
skich w gminie Pilzno i co mają wspólnego z chórem 

piszemy na str. 13

No i właśnie dlatego taka nazwa: 
MachoWianki, Macho, czyli maczo 
i Wianki.

Elżbieta Kopyś

Komentarz

Komentarz

Niedobrze, jeśli ludzie 
czują się ignorowani 

i mają wrażenie, że nikt 
ich nie chce słuchać.

Spotkać się można 

nawet przed blokiem

O nim się mówi

Plac zabaw 

potrzebny na już

60TOMASZ RATUSZNIAK 

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Lucjan Lipa Paweł Werbowy

Naczelnik Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Korzeniowie. To m.in. on 
jest pomysłodawcą kolejnej już 
akcji krwiodawstwa, która odbyła 
się w niedzielę 25 maja w miejsco-
wej szkole. Wydarzenie połączone 
zostało drugi raz ze zlotem qu-
adów strażackich i prywatnych, 
a w jego trakcie na uczestników 
czekało wiele atrakcji.

Współorganizator II Forum Orga-
nizacji Pozarządowych, koordy-
nator programu Działaj Lokalnie; 
obie inicjatywy to nie tylko gran-
ty dla organizacji pozarządowych, 
ale przede wszystkim wyda-
rzenia doceniające, integrujące 
i mobilizujące społeczników. Pro-
fesjonalny w dyskusji panelowej 
i prowadzeniu spotkania (str. 19). 

Bożena Zielińska

Dyrektor Zespołu Szkół Zawodo-
wych nr 1 w Dębicy podpisała wła-
śnie umowę patronacką ze spółką 

Inver Polska. Tym samym grono 
�rm wspierających uczniów popu-
larnego Mechanika powiększyło 
się już do ponad dwudziestu. Dzię-
ki umowom patronackim młodzież 
liczyć może nie tylko na wsparcie 
lokalnych przedsiębiorców w trak-
cie nauki, ale często również, po 
ukończeniu szkoły, na zatrudnienie 
w ich �rmach. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Jeśli nie oprysk, to może jerzyki?

W Sandomierzu są gotowi, 
w Dębicy jeszcze nie

To w tej gminie bociany 
mają najwięcej gniazd

Komary są uciążliwe dla ludzi. Ale ich chemiczne usuwanie budzi od wielu 
lat liczne kontrowersje. Fot. Pixabay.

Rafał Szczerbik liczył bocianie gniazda, bo wie, gdzie ich szukać. 

nikało, że zabiegi te nie są do końca 
zdrowe. Także dla ludzi.

- Uprzedzamy o szkodliwości 
przebywania w rozpylonej chmu-
rze preparatów biobójczych oraz 
prosimy o powstrzymanie się od 
spożycia owoców, na które spadną 
opryski, przez około 7 dni. Prosimy 
również właścicieli pasiek o zabez-
pieczenie uli - czytamy w jednym 
z takich komunikatów.

Jeśli nie odkomarzanie, to...

A więc problem jest szerszy, bo 
oprysk zabija nie tylko komary, 
ale także pożyteczne owady. Dla-
tego niektóre miasta zrezygnowały 
z przeprowadzania takich zabie-
gów. Przykładem jest tutaj Rze-
szów, który zaprzestał podobnych 
działań w 2021 roku. Stało się tak 
po konsultacjach z naukowcami, 

którzy podkreślali, że nie jest to 
najlepsze rozwiązanie.

Więc jeśli nie oprysk, to co? Mo-
że jerzyki?

Tak robi właśnie Rzeszów 
i o tym wiele lat temu mówił by-
ły przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dębicy Józef Sieradzki. Zresztą 
nie tylko mówił, bo również brał 
udział w akcji wieszania budek dla 
tych ptaków na terenie Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy. 
A w walce z komarami jerzyki są 
wyjątkowe. W ciągu doby każdy 
z nich może zjeść nawet 20 tysięcy 
komarów. Może więc warto, żeby 
miasto wróciło do tego pomysłu? 
Budki dla jerzyków są tańsze niż 
odkomarzanie, a przy okazji może-
my pomóc w odbudowie populacji 
zwierząt, których jest coraz mniej.

Grzegorz Król

W Parku Skarbek- 

-Borowskiego komary już 
dokuczają mieszkańcom.

Mówi o tym przewodniczący 
Rady Miejskiej w Dębicy Mateusz 
Cebula. Informację przekazała mu 
jego mama, która w tamtej części 
miasta spaceruje z psem. Dodaje, 
że inne osoby też już narzekają na 
obecność tych owadów w parku.

- Oczywiście nie jest to jeszcze 
problem całego miasta, ale pa-
trząc na pogodę, to niebawem 
może się ich wylęgnąć dużo - mó-
wi Mateusz Cebula, nawiązując 
do deszczowej aury przez kilka 
ostatnich dni.

Sandomierz już gotowy

Wyjaśnia, że jeśli problem się nasili, 
to burmistrz może z rezerwy kry-
zysowej uruchomić środki na od-
komarzanie.

Kilka dni temu położony niedale-
ko Dębicy Sandomierz poinformo-
wał, że jest przygotowany na walkę 
z uciążliwymi owadami, a na trzy 
sesje odkomarzania mają zabezpie-
czone 30 tys. zł. Czy Dębica rów-
nież jest przygotowana na walkę 
z tymi małymi krwiopijcami?

- Jeszcze nie jesteśmy gotowi, ale 
jeśli będzie taka potrzeba, to bę-
dziemy się tym zajmować - mówi 
wprost burmistrz Dębicy Mate-
usz Kutrzeba.

On również spodziewa się, że 
po majowych opadach problem 
może się pojawić, więc jeśli koma-
rów będzie dużo, to poszuka na 
ich unieszkodliwienie pieniędzy. 
Choćby ze wspomnianej przez Ce-
bulę rezerwy kryzysowej.

W poprzednich latach odkoma-
rzanie było przeprowadzane za-
równo w Dębicy, jak i w gminie 
Dębica. Z komunikatów wydawa-
nych przez ten drugi samorząd wy-

Spis bociana białego odbywa się 
co dziesięć lat. W ubiegłym roku 
liczebność tych ptaków, które nie-
odmiennie kojarzą się z polskim 
krajobrazem, sprawdzana była po 
raz ósmy. W akcji wzięli udział 
także miłośnicy i znawcy ptaków 
z powiatu dębickiego. Dzięki ich 
pracy i zaangażowaniu dowiemy 
się, w jakiej kondycji jest populacja 
bociana na terenie naszych gmin. 
Jednym z nich jest Rafał Szczerbik, 
ornitolog znany między innymi 
z wycieczek z mieszkańcami Dę-
bicy, podczas których zdradza im 
tajemnice ptasiego świata i uczy 
obserwować jego przedstawicieli. 
Jak mówi, do liczenia mógł zgło-
sić się każdy, ale szło ono o wiele 
sprawniej tym, którzy mają już or-
nitologiczne rozeznanie w terenie, 
tak jak on.

- Liczyłem w trzech gminach. 
Każdej poświęciłem jeden cały 
dzień, ale w większości wiedzia-
łem, gdzie ulokowane są gniazda 
- opowiada Rafał Szczerbik.

W swoim rewirze miał między 
innymi gminę Żyraków, która oka-
zała się rekordowa pod względem 

liczby bocianich gniazd na naszym 
terenie. 

Póki co Podkarpacie jest jednym 
z pięciu województw, gdzie ofi-
cjalne wyniki liczenia jeszcze nie 
są znane. Nie ma ich także w: war-
mińsko-mazurskim, podlaskim, 
śląskim oraz zachodniopomorskim. 
Dzięki uprzejmości Rafała Szczerbi-
ka udało się pozyskać te dane. We 
wspomnianej już gminie Żyraków 
jest 10 gniazd, 9 w gminie Czarna, 
po 8 w gminach: Pilzno i Dębica, 6 
w gminie Brzostek, tylko 1 w gmi-
nie Jodłowa. Ani jednego gniazda 
nie ma na terenie miasta Dębica. 
Łącznie to 42 gniazda.

Ornitolog podkreśla, że te dane 
obejmują gniazda zajęte, z parą pta-
ków, które wychowały potomstwo 
lub straciły lęg na etapie wysiady-
wania.

- Oprócz tego są gniazda puste, 
lub same platformy, ale to mniej 
istotne dane - mówi Rafał Szczer-
bik. 

Na koniec dobra informacja dla 
miłośników tych ptaków: w na-
szym powiecie ich populacja jest 
stabilna. A nawet z tendencją wzro-
stową w niektórych gminach. 10 lat 
temu w gminie Dębica było tylko 6 
gniazd z lokatorami, w tamtym ro-
ku dołączyły do nich 2 kolejne. 

(nan)

Nie ma jeszcze oficjalnej 
informacji, ale już wiemy, jak 
sytuacja wygląda u nas.

eprasa.pl 29aef62373
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ROWEREM W BMW
W Dębicy na ulicy Krakowskiej 
kierująca rowerem kobieta nie 
upewniła się, czy może bezpiecz-
nie skręcić w lewo i doprowadzi-
ła do zderzenia z samochodem 
marki BMW, który wyprzedzał 
jednoślad. Rowerzystka, miesz-
kanka Dębicy została ukarana 
mandatem w wysokości 1020 zł.  
Samochodem jechała mieszkan-
ka Dębicy, obydwie kierujące by-
ły trzeźwe. 

DWÓCH BEZ PRAWKA
W niedzielę o 20:30 w Straszęci-
nie policjanci zatrzymali forda, 
który w terenie zabudowanym je-
chał z prędkością 107 km/h. Kie-
rowca z Siedlisk został ukarany 
mandatem 1,5 tys. zł i 13 punk-
tami. Pół godziny później w Gło-
waczowej wpadł mieszkaniec 
Borowej, który na liczniku vol-
kswagena miał 114 km/h przy 
ograniczeniu do 50/h. Mandat 2 
tys. zł i 14 punktów karnych. 

NIE USTĄPIŁ PIERWSZEŃSTWA
Jedna osoba tra�ła do szpitala 
po zderzeniu dwóch pojazdów 
na skrzyżowaniu ul. Lwowskiej 
z Partyzantów. Kierujący merce-
desem 83-letni mężczyzna chciał 
przeciąć Lwowską jadąc od mia-
sta. Drogą krajową w kierunku 
Rzeszowa jechała toyota. To z nią 
zderzył się senior. W wyniku ude-
rzenia do szpitala tra�ł 59-letni 
kierujący toyotą.

KRONIKA 
POLICYJNA

Do poszukiwań użyli psów

 Wynik zepsuł jeden kierowca

Kierującego znaleźli w Lipinach

Kontrole trwały od rana
Nadal nie ma śladu po 
mieszkance Głobikowej

Według zgłoszenia, które dotarło 
do mundurowych do przydroż-
nego rowu wjechał ford modeo. 
Świadek zdarzenia przekazał, że 
mężczyzna kierujący pojazdem 
wysiadł z niego i uciekł do pobli-
skiego lasu.

- W poszukiwania pierwotnie 
zaangażowani zostali policjanci 
z ruchu drogowego, z tzw. patro-
lówki i mundurowi z komisariatu 
w Pilźnie - mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Ale przeczesywanie najbliższych 
okolic nie przyniosło skutku, dlate-
go zdecydowano się na poprosze-
nie o pomoc również strażaków. 
Z informacji jakie posiadała policja 
wynikało, że zdrowie a nawet życie 
poszukiwanego mężczyzny mogło 
być zagrożone. Po północy na miej-
scu pojawili się druhowie  z Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Chotowej. 

Później pojawili się tam również ci 
z Ochotniczej Grupy Poszukiwaw-
czo-Ratowniczej z Zawadki Brzo-
steckiej.

- Do poszukiwań wykorzystano 
także dwa psy tropiące - dodaje 
rzecznik dębickiej policji.

Swoje działania w mediach spo-
łecznościowych krótko opisali 
strażacy z OGPR w Zawadce Brzo-
steckiej.

- Został nam wskazany obszar 
z ostatnim logowaniem się telefonu 
do przeszukania. Podczas spraw-
dzania terenu za pomocą drona, 
zespołu na pojeździe typu quad 
i szybkich trójek, dotarła do nas 
wiadomość o odnalezieniu męż-
czyzny - piszą.

Jak mówi rzecznik dębickiej po-
licji mężczyzna został odnaleziony 
cały i zdrowy w sąsiedniej gminie 
Pilzno, a konkretnie w Lipinach.

rar O pomoc poproszeni zostali strażacy z OGPR w Zawadce Brzosteckiej.

Kontrola trzeźwości prowadzona była także w Straszęcinie. 

Agnieszka Przepaśniak. 

W piątek 23 maja policjanci zostali skierowani do kolizji 
drogowej w Chotowej. Kierowcy nie było na miejscu.

Kobieta mieszkała z bratem i to 
on powiadomił, że z siostrą nie ma 
kontaktu od 8 kwietnia. Telefon 
zaginionej jest nieaktywny. Ostatni 
raz Agnieszka Przepaśniak widzia-
na była pod sklepem w Głobików-
ce. Krewni najpierw szukali jej na 
własną rękę, a kiedy to nie przynio-
sło skutku, powiadomili policję.

Szeroko zakrojone poszukiwa-
nia prowadzone są od 17 kwietnia, 
kiedy na policję wpłynęło powia-
domienie o zaginięciu. Prawie 
codziennie okolice Głobikowej 
i Głobikówki przeczesują funkcjo-
nariusze policji, strażacy, druhowie 
ochotniczych straży pożarnych, 
członkowie z Ochotniczej Grupy 
Poszukiwawczo-Ratowniczej z Za-
wadki Brzosteckiej wraz ze specjal-
nie przeszkolonymi psami z sekcji 
psów ratowniczych OSP Chotowa.

- Do tej pory przeszukany został 
obszar o powierzchni kilkuset hek-
tarów – wyjaśnia podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Niestety, póki co nie udało się 
natrafić na żaden ślad obecności 
32-latki. Do śledczych nie wpłynęła 
też dotąd żadna wiarygodna infor-
macja, dotycząca miejsca pobytu 
Agnieszki Przepaśniak, którą uda-
łoby się potwierdzić. 

Komunikat o zaginięciu nadal jest 
aktywny na stronie internetowej 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy. Podobnie jak inny, sprzed 
pięciu lat o mieszkance tej samej 
miejscowości, 58-letniej Grażyny 

Przepaśniak. Matka Agnieszki je-
sienią 2020 roku wyszła z domu, 
mówiąc, że idzie na grzyby. Od 
tamtej pory już nikt jej nie widział, 
nie nawiązała kontaktu z rodziną, 
a szansę na jej odnalezienie maleją 
z czasem.  

Przypominamy rysopis zaginio-
nej 32-latki: wzrost około 150 cm, 
włosy ciemne, długie, do poło-
wy pleców.

W chwili zaginięcia Agnieszka 
Przepaśniak ubrana była w czarne 
legginsy, brązową kurtkę zimową 
z kapturem obszytym jasnym fu-
trem, różową czapkę bez charakte-
rystycznych aplikacji.

Osoby, które mają jakiekolwiek 
informacje dotyczące zaginionej ko-
biety, które mogą przyczynić się do 
jej odnalezienia, proszone są o na-
tychmiastowy kontakt z Komendą 
Powiatową Policji w Dębicy tel. 47 
8228 310 lub 311.

(nan)

W ostatni poniedziałek, 26 maja 
od świtu policjanci Wydziału Ru-
chu Drogowego Komendy Powia-
towej Policji w Dębicy prowadzili 
kontrole trzeźwości kierujących. 
W akcji wzięło udział 10 funkcjona-
riuszy w 5 patrolach, którzy prze-
mieszczali się na terenie powiatu, 
badając kierujących na najczęściej 
uczęszczanych drogach.

Łącznie zbadanych zostało 439 
kierowców. Patrol, który kończył 
działania kontrolne w Straszęcinie, 
na swoim koncie miał ponad 180 
przeprowadzonych od świtu ba-
dań. 

- Nie odnotowaliśmy żadnego 
pijanego kierowcy - mówi funkcjo-
nariusz policji.

Dodaje, że zdarzyły się dwie sy-
tuacje, kiedy lampka alkotestera   

zapaliła się na czerwono. W oby-
dwu przypadkach alarm okazał 
się fałszywy. W pierwszym po-
wodem był płyn do spryskiwaczy, 
w drugim zjedzony przed chwilą 
cukierek. Ponowne badania wyklu-
czyły obecność alkoholu w organi-
zmach kierowców.

Tego samego nie można powie-
dzieć o mieszkańcu Niedźwiady, 
zatrzymanym do kontroli tuż po 
6:00 w Stasiówce. Pan wydmuchał 
0,63 promila. Tym samym 53-latek 
stracił uprawnienia do prowadze-
nia pojazdów mechanicznych, za 
przestępstwo, którego się dopuscił 
odpowie przed sądem. Grozi mu 
nawet kara pozbawienia wolności, 
na pewno grzywna i nawiązka na 
rzecz organizacji pożytku publicz-
nego. 

Szeroko zakrojone akcje policji 
wymierzone w tych, którzy siadają 
za kółko z promilami, organizowa-
ne są co najmniej raz w tygodniu. 

(nan)

Mija siódmy tydzień od czasu, 
kiedy po 32-latce zaginął ślad. 
Poszukiwania nie dają skutku. 

Kolejna akcja Trzeźwy Poranek 
na drogach powiatu, wypadła 
prawie idealnie. 
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Krótko

Podczas sesji złożył pan wniosek 

o to, by miasto wspierało miesz-

kańców dbających o zieleń na 

osiedlach. Skąd taki pomysł?

Tak, wystąpiłem z propozycją 
opracowania i wdrożenia progra-
mu, który wspierałby inicjatywy 
mieszkańców dębickich osiedli 
w zakresie zieleni na ich terenie. 
Mamy przykłady takiej samo-
organizacji mieszkańców na ul. 
Strumskiego, na ul. Sobieskiego 
i w innych miejscach. Sądzę, że 
miejskie wsparcie mogłoby spra-
wić, że takich wysp zadbanej zie-
leni będzie więcej, co podniesie 
estetykę, jak również poprawi re-
tencję wód opadowych.

To na razie teoria, przejdźmy 

więc do praktyki. Czy myślał 

pan już o tym jak miałby działać 

taki program?

Mogłoby to działać na zasadzie 
wniosku danej spółdzielni/wspól-
noty mieszkaniowej o wsparcie 
przy zagospodarowaniu terenu 
zielonego przy bloku, na osiedlu. 
Wsparcie np. rzeczowe w postaci 
sadzonek, elementów małej in-
frastruktury albo drobnych robót 
z zarezerwowanej puli środków. 
Mieszkańcy ze swej strony de-
klarowaliby wkład pracy przy 
urządzaniu i utrzymaniu takiego 
zieleńca, ogrodu społecznego. Ta-
kie zielone inicjatywy lokalne.

Czyli rozumiem, że jest szansa 

na to, że taki program wejdzie 

do realizacji. Automatycznie 

więc nasuwa się pytanie - kiedy?

Trzy pytania do... Mateusza Cebuli,

przewodniczącego Rady Miejskiej w Dębicy.

Postulat w tym zakresie znalazł 
się w programie wyborczym 
burmistrza Mateusza Kutrzeby, 
więc i naszym - radnych klubu 
Prawa i Sprawiedliwości. Ini-
cjatywa ta naturalnie się w to 
wpisuje i sądzę, że jest to do 
zrobienia. W kwestii ram cza-
sowych i finansowych nie będę 
wchodził w kompetencje bur-
mistrza. Mamy przykłady tego 
typu programów w innych pol-
skich miastach, jest więc czym 
się inspirować i działać na rzecz 
zazieleniania dębickich osiedli 
i poprawy estetyki przestrze-
ni miejskiej.

tra

Miasto powinno wspierać 
inicjatywy mieszkańców

Powiatowy Dzień Matki

Święto zwierzolubów

Jeszcze jedno wyzwanie

Wyróżnionych zostało 
piętnaście kobiet

Schronisko otwiera bramę

Dla farmacji i nauki

Film, który kręcili u nas, 
pokazali w Cannes 

ria Arast (Zasów), Maria Ceglarz 
(Paszczyna), Krystyna Ciesielska 
(Brzeźnica), Wiesława Fik-Dziedzic 
(Bukowa), Maria Gliwa (Jodłowa 
Górna), Jadwiga Jarosz (Strzegoci-
ce), Agnieszka Kozioł (Łęki Górne), 
Danuta Krawiec (Straszęcin), Kry-
styna Kumięga (Dębowa), Graży-
na Lenczowska (Parkosz), Danuta 
Piękoś (Góra Motyczna), Kazimiera 
Pożdał (Podlesie), Józefa Słota (Wo-
la Wielka) i Anna Szynal (Gorzejo-
wa).

W imprezie z okazji Dnia Mat-
ki wzięła udział rekordowa liczba 
uczestniczek i uczestników. Na sali 
zasiadło blisko 250 osób. A kiedy 
główna organizatorka imprezy 
Anna Głogowska wyczytywała na-
zwy zaproszonych kół, okazało się, 
że dotarli przedstawiciele 57.

Program dla mam zaprezentowa-
ły dzieci z SP w Dobrkowie. A po 
poczęstunku czas gościom umilała 
kapela z Żywca.

Janusz Grajcar

Maria Barnaś z Jaźwin ma trzech synów i szóstkę wnucząt.

Lucyna Samborska

Jedną z nich była członkini 
KGW w Jaźwinach 
Maria Barnaś.

Kiedy z nią rozmawiam, widać, 
że statuetka Zasłużona Matka, któ-
rą przed chwilą odebrała, sprawi-
ła jej bardzo dużą satysfakcję. Ale 
chyba jednak nie większą od tej, 
którą daje jej to, że dobrze wycho-
wała swoje dzieci. Ma trzech synów 
Mariusza, Dariusza i Krzysztofa, 
wszyscy pracują, założyli rodziny. 
Dlatego ona może cieszyć się z te-
go, że jest babcią szóstki wnucząt.

Maria Barnaś przez dziesięć lat 
pracowała w Stomilu, a później 
zajmowała się rolnictwem. Mia-
ła duże gospodarstwo liczące 12 
hektarów. Prowadziła je z mężem 
Franciszkiem, który nie żyje już od 
osiemnastu lat. Małżeństwem byli 
przez 35 lat.

- Męża miałam bardzo dobrego, 
to był super człowiek. Z synów też 
jestem bardzo zadowolona - za-
pewnia Maria Barnaś.

Przekonuje, że starali się wspól-
nie z mężem dobrze wychować 
swoje dzieci. Najważniejsze, co 
im przekazywali to to, żeby byli 
grzeczni, żeby drugiemu człowie-
kowi pomogli, żeby po prostu byli 
dobrymi ludźmi.

Taką lub podobną historię mógł-
bym zapewne usłyszeć, od każ-
dej z pozostałych wyróżnionych. 
A w sobotnie popołudnie w Domu 
Kultury w Dobrkowie tytuł Zasłu-
żonej Matki odebrały również: Ma-

Szefową oddziału została kilka 
dni temu i nie ukrywa, że bardzo 
się z tego cieszy. Zawsze opowia-
dała się za wspieraniem ruchu 
naukowego w farmacji i pogłębia-
niem wiedzy przez farmaceutów, 
a tym właśnie zajmuje się PTF.

- To oczywiście kolejne dla mnie 
wyzwanie, któremu postaram się 
sprostać najlepiej, jak potrafię - za-
pewnia Lucyna Samborska.

Poza tą funkcją jest jeszcze 
przewodniczącą Państwowej Ko-
misji Egzaminacyjnej dla farma-
ceutów z zagranicy, którzy chcą 
nostryfikować dyplom i pracować 
w Polsce. Zasiada w prezydium 
i w Radzie Naczelnej Izby Apte-
karskiej w Warszawie, jest zastępcą 

prezesa Podkarpackiej Okręgowej 
Izby Aptekarskiej w Rzeszowie. 
W Dębicy prowadzi aptekę i pro-
muje zdrowy tryb życia. 

(nan)

Pierwszy odbył się jesienią i zgro-
madził grono miłośników zwierząt, 
którzy chcieli poznać podopiecz-
nych schroniska, zobaczyć, w ja-
kich warunkach żyją, ale też zrobić 
im prezent w postaci karmy. 

Kolejne wydarzenie z tego cy-
klu już w sobotę 31 maja, od 12:00 
do 16:00. Organizatorzy, Urząd 
Miejski i Zakład Usług Miejskich 

zapewniają, że będzie to  świetna 
okazja do przyjrzenia się pracy per-
sonelu, wolontariuszy i zabrania na 
spacer jednego z podopiecznych 
schroniska. W programie także 
spotkanie z lek. wet. Wojciechem 
Bukałą, który zapewnia opiekę le-
karską zwierzętom ze schroniska, 
spotkanie z nadleśniczym Andrze-
jem Chrabąszczem oraz doktorem 
biologii Krzysztofem Kosińskim. 

Dzień otwarty służy nie tylko po-
mocy zwierzętom, ale i integracji 
środowiska ich miłośników.

(nan)

Produkcja realizowana była w ze-
szłym roku, przede wszystkim 
w Mokrzcu, ale również w Pustko-
wie-Osiedlu, Straszęcinie i Dębicy. 
Autorką Mamy jest młoda, debiu-
tująca izraelska reżyserka Or Sinai.

Film opowiada historię Mili (w tej 
roli Evgenia Dodina) i jej męża An-
toniego (Arkadiusz Jakubik). Mila 
pracuje za granicą i nagle wraca do 
domu na wsi. Tam jednak okazuje 
się, że wszystko wygląda już zu-
pełnie inaczej niż sobie to wyobra-
żała. To, co podkreślają recenzenci, 
nie tylko opowieść o emigracji, ale 
także o rozczarowaniu i zderzeniu 
oczekiwań z rzeczywistością. 

Arkadiusz Jakubik nie ukrywa, 
że zgodził się na udział w tej kame-
ralnej przecież produkcji po lektu-
rze scenariusza, który miał go, jak 
sam stwierdził, kompletnie rozło-
żyć na łopatki. 

Miejscem, w którym powstało 
najwięcej scen, był stary dom w Mo-
krzcu. Choć filmowcy odwiedzili 
też bloki sąsiadujące z domem kul-
tury w Pustkowie-Osiedlu, okolice 
jednego z osiedlowych sklepików 
w Dębicy, czy stację benzynową 
w Straszęcinie. 

Film, w którego realizację zaan-
gażowała się m.in. Podkarpacka 
Komisja Filmowa, premierę miał 
w zeszłą niedzielę w Agnès Varda 
Theater podczas jednego z najważ-
niejszych wydarzeń filmowych 
na świecie - Festiwalu Filmowego 
w Cannes. 18 maja pokazany zo-
stał w prestiżowej sekcji pokazów 
specjalnych, ale pokazywany był 
również później w ramach festi-
walu. Dziennikarze podkreślają, że 
wywołał wzruszenie i uznanie pu-
bliczności. Czy w takim razie pol-
scy widzowie również będą mieli 
okazję go zobaczyć? Arkadiusz 
Jakubik w jednym z wywiadów 
przyznał, że mu się to marzy. Jed-
nak to jeszcze nic pewnego.

tra

Lucyna Samborska będzie 
kierować Polskim Towarzystwem  
Farmaceutycznym w Rzeszowie. 

To będzie już drugi Dzień 
Otwarty w schronisku dla 
zwierząt w Dębicy.

Film pt. Mama premierę miał 
podczas 78. Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego. 
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Droga wojewódzka zniknie z Dębicy?

Roboty przy ul. Macha ruszyły. 
Kolejne inwestycje są w planie

- Razem z wójtem Adamem Pieniążkiem 

przeprowadziliśmy tam wizję lokalną 

i podjęliśmy decyzję, że większość drzew 

zostanie - mówi burmistrz Mateusz Kutrzeba.

JANUSZ GRAJCAR 
GRZEGORZ KRÓL

Umowę na przebudowę ul. Macha podpisali burmistrz Mateusz Kutrzeba i Elżbieta Wesołowska z PDM Dębica.

W dokumentacji znajdą się rów-
nież plany dotyczące drogi powia-
towej Zawada - Pustynia. Obecnie 
stanowi ona łącznik pomiędzy 
węzłem A4 Dębica Wschód a dro-
gą krajową nr 94 w Zawadzie. Wo-
jewództwo podkarpackie planuje 
przejęcie tego odcinka. Wtedy zo-
stanie on włączony do nowego 
przebiegu DW 985.

Radny wojewódzki nie kryje 

zadowolenia

Na takim rozwiązaniu zyskają 
szczególnie mieszkańcy Pustyni, 
którzy od wielu lat protestują prze-
ciwko wykorzystaniu wąskiej dro-
gi od zjazdu z autostrady do ronda 
jako łącznika. To właśnie rondo 

również ma się zmienić. W jaki 
sposób, przekonamy się po przed-
stawieniu wariantów przez firmę 
projektową wyłonioną w przetar-
gu.

Z rozpoczęcia tych przygotowań 
cieszy się radny wojewódzki Stefan 
Bieszczad. Podkreśla, że obecnie 
jest to jeszcze koncepcja, ale władze 
wojewódzkie chcą wykorzystać jak 
najwięcej przestrzeni, która od lat 
jest przeznaczona pod nową drogę.

- Chcemy, żeby ona jak najmniej 
kolidowała z interesami mieszkań-
ców, ale też żeby udrożnić ruch na 
trasie Dębica - Mielec - zapewnia 
Stefan Bieszczad.

Ma nadzieję, że któryś z przed-
stawionych wariantów okaże się 

przyjazny lokalnie, ale też perspek-
tywiczny dla rozwoju regionu.

- Wierzę, że zwycięży mądry 
projekt - podkreśla Stefan Biesz-
czad.

Jako bardzo pilną określa spra-
wę przejęcia przez województwo 
drogi powiatowej Zawada-Pu-
stynia. Dodaje, że kiedy do tego 
dojdzie i wojewódzka nie będzie 
już prowadzić przez Dębicę, ten 
odcinek z kolei będzie mogło 
przejąć Starostwo Powiatowe 
w Dębicy. Ale póki jest ona woje-
wódzka, będzie chciał, by zostało 
tam wykonanych jak najwięcej in-
westycji.

grajcar@ol.com.pl
krol@ol.com.pl

Projekt zakładał wycięcie wszystkich drzew. Burmistrz 
Mateusz Kutrzeba nie chciał się na to zgodzić.

Miasto w najbliższym czasie 
planuje przebudowę dwóch ulic. 
Pierwsza, to ul. Macha. Umowa na 
to zadanie została już podpisana, 
a roboty mają zakończyć się w poło-
wie maja przyszłego roku.

Będzie chodnik

Pracami objęty zostanie blisko kilo-
metrowy odcinek wąskiej, w zasa-
dzie osiedlowej drogi, która łączy 
Dębicę ze Stasiówką.

W ramach tego zadania wybudo-
wana zostanie nowa jezdnia o sze-
rokości 5,5 m, a po jednej stronie 
powstanie również chodnik o sze-
rokości 2 m. By to wszystko było 
możliwe miasto musiało wykupić 
część działek od mieszkańców, któ-
rzy pierwotnie sceptycznie podcho-
dzili do planów Ratusza. Ostatecznie 
udało się rozwiać wszelkie wątpli-
wości.

Oprócz jezdni i chodnika przebu-
dowany zostanie również przepust 

kładał wycinkę wszystkich znajdują-
cych się tam drzew. Obecny włodarz 
Dębicy podkreśla, że na takie działa-
nie nie chciał i nie mógł się zgodzić.

- Razem z wójtem Adamem Pie-
niążkiem przeprowadziliśmy tam 
wizję lokalną i podjęliśmy decyzję 
o tym, że większość drzew zostanie 
- podkreśla Kutrzeba.

Niestety, nie wszystkie uda się 
ocalić. Dwa przy budynku Urzędu 
Gminy zostaną wycięte, podobnie 
jak jedno od strony ul. Gawrysia.

Przebudowa ul. Batorego zwią-
zana jest z zakończoną niedawno 
przebudową ul. Sobieskiego.

- To będzie w ramach robót do-
datkowych, a zadanie również bę-
dzie wykonywała firma Eurovia 
- mówi Kutrzeba.

Dzięki przebudowie - poza 
oczywiście remontem zniszczonej 
nawierzchni drogi i chodnika - po-
wstanie więcej miejsc parkingo-
wych.

Ale nie tylko samorząd miejski, 
czy gminny szykują się do inwesty-
cji drogowych. Za kilka lub kilka-
naście lat, nikt na razie nie potrafi 

na potoku Budzisz, wybudowana 
zostanie kanalizacja burzowa oraz 
zmodernizowane oświetlenie ulicz-
ne - powstanie 11 nowych opraw. To 
nadal nie wszystko, bo jak informuje 
miasto, powstanie też bezpieczne 
przejście dla pieszych na skrzyżowa-
niu Macha z Wielopolską, o co od lat 
wnioskowali mieszkańcy osiedla.

Umowa na to zadanie została pod-
pisana 16 maja, a prace w terenie już 
trwają. Wykonawcą jest Przedsię-
biorstwo Drogowo-Mostowe z Dę-
bicy, a całkowita wartość zadania to 
ponad 4,3 mln zł. Miastu udało się 
zdobyć 60% dofinansowania z Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju Dróg.

Bez wycinki się nie obejdzie

Kolejną inwestycją, do której przy-
mierza się miasto jest przebudowa 
ul. Batorego w centrum Dębicy, tuż 
obok siedziby Urzędu Gminy Dę-
bica. Na wykonaniu tego zadania 
zależy obu samorządom, dlatego 
też finansowane ono będzie po po-
łowie.

- Kończymy dokumentację, którą 
musieliśmy zmienić - mówi bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba.

I dodaje, że pierwotny projekt, 
który przygotowany był jeszcze za 
burmistrza Mariusza Szewczyka za-

odpowiedzieć dokładnie kiedy to 
się stanie, z Dębicy do Mielca poje-
dziemy zupełnie nową trasą. Wstę-
pem do tych działań jest ogłoszony 
przez Podkarpacki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich przetarg na opraco-
wanie studium dla budowy nowego 
odcinka drogi wojewódzkiej nr 985.

W planach rozbudowa węzła

Zadaniem firmy, która go wygra, 
będzie przygotowanie w ciągu 
dziewięciu miesięcy trzech wa-
riantów połączenia autostrady A4 
z Mielcem. A głównym powodem 
poszukiwania tych rozwiązań jest 
wyprowadzenie ruchu tranzytowe-
go z terenów zabudowanych.

Wariant, który zyska uznanie 
zarówno zleceniodawcy, jak i spo-
łeczności lokalnej, będzie mógł być 
realizowany. Wtedy to od Zawady 
do osiedla Rzochów przy wschod-
niej obwodnicy Mielca pojedziemy 
nową drogą, o długości ok. 22 kilo-
metrów.

W opracowaniu ma znaleźć się 
również rozbudowa węzła auto-
strady Dębica Wschód. Z wyko-
rzystaniem istniejącego wiaduktu 
drogowego nad A4 zostanie prze-
prowadzona nowa droga woje-
wódzka 985.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Otwarcie planują na Dzień Dziecka

Pochowana została w Dębicy

Na razie nikt tam nie sprząta, 
bo to jeszcze plac budowy 

Zmarła Teresa Daniel
Mechanik z kolejną klasą 
patronacką

Na zdjęciach przesłanych przez 
jednego z naszych Czytelników 
widać kosze, z których śmieci się 
wysypują, lampy, z których wy-
stają przewody, walającą się kostkę 
brukową i zniszczony zamek do 
bramki. 

- Plac otwarty, dzieci biegają, tyl-
ko czekać na wypadek - zauważa 
mężczyzna. 

Choć są też tacy, którzy kryty-
kowali miasto za to, że choć plac 
zabaw był właściwie gotowy, to 
ciągle stał zamknięty, a dzieci na 
huśtawki mogły tylko popatrzeć 
przez ogrodzenie. Dlatego dziś jest 
on otwarty, choć jeszcze nie odda-
ny do użytku, a w cieplejsze dni 
pełen rodzin z dziećmi. Rodzin, po 
których zostaje mnóstwo śmieci. 

A tych miejskie służby nie sprzątają 
dopóki jest to plac budowy. I kółko 
się zamyka. 

- Na razie jest plac otwarty nieofi-
cjalnie, ale już niedługo - deklaruje 
burmistrz Mateusz Kutrzeba. 

Twierdzi, że w dniu w którym 
oddajemy ten numer OL do dru-
ku wykonawca ma przekazać 
mu dokumentację, która trafi do 
starostwa. A stamtąd ma już za-
pewnienie, że urzędnicy postarają 
się ekspresowo wydać wszystkie 
zgody. Wszystko po to, by miasto 
mogło najmłodszym mieszkańcom 
tej części miasta zrobić prezent na 
Dzień Dziecka i oficjalnie otworzyć 
plac zabaw. 

O tym, że wcześniej wszystko 
zostanie tam posprzątane i dopro-

wadzone do właściwego stanu, nie 
trzeba chyba wspominać. 

- Ale do użytku oddamy tylko 
plac zabaw. Pozostała część Parku 
Słonecznego będzie musiała jeszcze 

poczekać, bo ją oddamy razem z ul. 
Brzegową. Również w czerwcu, ale 
w drugiej jego połowie - zapowiada 
Mateusz Kutrzeba. 

tra

Obecnie sytuacja na placu zabaw wygląda właśnie tak. 

Plac zabaw przy ul. Piłsudskiego jest już otwarty, choć 
tylko nieoficjalnie. Są tam więc i dzieci, i stosy śmieci. 

Tym samym spółka weszła do 
grona ponad dwudziestu przedsię-
biorstw, obok m.in. takich firm jak: 
Hutchinson Poland, Tabor Dębica, 
Ventigros, czy Drukarnia Mille-
nium, z którymi Mechanik ma pod-
pisaną umowę patronacką. 

Spółka Inver Polska ma siedzibę 
w Dębicy, ale jest częścią więk-
szej, międzynarodowej struktury - 
amerykańskiego przedsiębiorstwa 
Sherwin Williams, które posiada 
w Europie cztery zakłady produ-
kujące farby proszkowe. 

Firma, zgodnie z zawartą umo-
wą podpisaną z Bożeną Zielińską, 
dyrektor ZSZ nr 1, obejmie patro-
natem uczniów klasy wielozawo-
dowej Branżowej Szkoły I stopnia 
nr 1 w Dębicy, funkcjonującej 
w strukturze zespołu szkół. 

- Na dodatkowych zajęciach 
prowadzonych przez specjalistów 
uczniowie będą poznawać no-
woczesne technologie stosowane 
w spółce Inver Polska - czytamy na 
stronie ZSZ nr 1. 

Firma będzie wspierać szkołę 
w zakresie opracowania i aktu-
alizowania programu nauczania 
w klasach patronackich i dostoso-
wania ich do aktualnych potrzeb 
rynku pracy. Przedstawiciele spółki 
deklarują również, że w miarę moż-
liwości, doposażą szkołę w pomoce 
dydaktyczne i oprogramowanie. 

Uczniowie natomiast będą mogli 
brać udział w projektach organi-
zowanych dzięki dofinansowaniu 
m.in. z Unii Europejskiej, ale także 
w szkoleniach, prezentacjach i wy-
cieczkach naukowych, na które 
zapraszani będą również nauczy-
ciele wybranych kierunków. Firma 
oferuje także dodatkowe zajęcia 
dydaktyczne i praktyki zawodowe. 

tra

Emerytowana nauczycielka che-
mii, przez całe zawodowe życie od-
dana swojej pracy i uczniom zmarła 
w wieku 72 lat. 

- Ukochana Mama, Babcia, Żona 
i Teściowa, ale także ceniona i od-
dana swojej pasji nauczycielka, któ-
rej wiedza, mądrość i życzliwość na 
zawsze pozostaną w pamięci wielu 
pokoleń uczniów - napisali bliscy.

Teresa Daniel uczyła w Miej-
skim Gimnazjum nr 1, wcześniej 
w Szkole Podstawowej nr 1. Pracę 
w szkole rozpoczęła w 1983 roku, 
na emeryturę odeszła w 2007 roku. 

Teresę Daniel wspomina Zbi-
gniew Drzymała, były dyrektor 
MG nr 1 w Dębicy.

- Była pasjonatką zawodu 
i przedmiotu, którego uczyła. Jeden 
z najlepszych chemików na Pod-
karpaciu. Jeżeli ktoś chciał nauczyć 

się chemii, miała swoje sposoby, 
by tę wiedzę skutecznie przekazać. 
Wśród wychowanków Teresy Da-
niel było spore grono laureatów i fi-
nalistów wojewódzkich konkursów 
przedmiotowych - mówi. 

Przypomina, że za swoje osią-
gnięcia dydaktyczne była wielo-
krotnie nagradzana. 

- Dysponowała nie tylko talentem 
dydaktycznym, ale także ogrom-
nym autorytetem jako wychowaw-
ca. Nauczycielka z powołaniem, 
które rzadko się spotyka - podkre-
śla Zbigniew Drzymała. 

Równie ciepło i z szacunkiem pi-
szą o zmarłej jej byli uczniowie.

- Jej wiedza, sposób przekazu, 
kontakt z uczniami, dobroć, po-
czucie humoru. Nie spotkałam na 
swojej drodze takiego nauczyciela 
już nigdy więcej - napisała na face-
booku Joanna Gutkowska. 

Teresa Daniel została pochowana 
na cmentarzu komunalnym (no-
wym).

(nan)

Zespół Szkół Zawodowych nr 1 
w Dębicy nawiązał współpracę 
z firmą Inver Polska. 

Długoletnia nauczycielka chemii, 
osoba z pasją i wiedzą, którą 
potrafiła przekazać uczniom. 

Jubileusz Jagiełły 
z dniem otwartym

Rozpoczną się 14 czerwca od 
mszy św. odprawionej o 10:00 
w kościele pw. św. Jadwigi. Po niej 
nastąpi przemarsz do szkoły, gdzie 
o 11:00 rozpocznie się uroczystość. 

Obchodom towarzyszyć będą 
wydarzenia związane ze szkołą 
i jej historią. Wśród nich: wysta-
wa prac absolwentów w Galerii 
MOK - 13 czerwca, czy promocja 
II części książki ze wspomnieniami 
uczniów i nauczycieli pod redakcją 
Ewy Nowackiej. Na 15 czerwca za-
planowano Dzień Otwarty.

(nan)

Główne obchody 125-rocznicy 
powstania najstarszego 
w mieście liceum już wkrótce.

Serdeczne podziękowania

dla Bliskich, Znajomych,

Pocztów Sztandarowych oraz Wszystkich,

którzy uczestniczyli w ceremonii pogrzebowej

    Ś.P. Marii Donat
składa Rodzina
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ŚWIĘTOWALI W SZKOLE
Społeczność Zespołu Szkół Spe-
cjalnych w Dębicy i zaproszeni 
goście świętowali po raz 22 Dzień 
Godności Osób z Niepełnospraw-
nością Intelektualną – wydarze-
nia, które integruje społeczność 
lokalną i przypomina o warto-
ści wzajemnego szacunku oraz 
empatii. Były występy artystycz-
ne uczniów, wspólne zabawy 
i okolicznościowe przemówienia 
przedstawicieli władz.

O ZDROWIU W PROJEKCIE
Ruszyły konsultacje społeczne 
dotyczące projektu Strategii Poli-
tyki Zdrowotnej dla Gminy Miasta 
Dębica na lata 2025–2028. Miesz-
kańcy, a także organizacje dzia-
łające na rzecz zdrowia, mogą 
zgłaszać swoje uwagi i propozy-
cje do 5 czerwca. Celem konsul-
tacji jest zebranie opinii, sugestii 
i propozycji zmian, które pozwolą 
lepiej dostosować dokument do 
realnych potrzeb społeczności lo-
kalnej. Projekt strategii dostępny 
jest na stronie internetowej Urzę-
du Miejskiego. 

JARMARK W CZERWCU
Kolejna edycja Dębickiego Jar-
marku Smaków, Antyków i Ręko-
dzieła  zaplanowana została na 
sobotę 14 czerwca. Na Rynku cze-
kać będą stoiska pełne regional-
nych specjałów, wystawcy staroci 
oraz rękodzielnicy. W czerwcu 
warto zarezerwować sobie ter-
min także na wyprzedaż garażo-
wą, która odbędzie się w kolejną 
sobotę 21 czerwca na parkingu 
przy MOSiR.

Dębica

Mieszkańcy za śmieci zapłacą więcej, ale jeszcze nie w tym roku. 

Budżet od dawna się nie spina

Opłaty za śmieci wzrosną  
o 6 zł od osoby

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
mówi wprost, że to niełatwa sytu-
acja, bo wpływy za odbiór śmieci 
od mieszkańców nie równoważą 
kosztów, jakie ponosi miasto.

- Od dłuższego czasu to się nie 
spina - twierdzi Mateusz Kutrzeba. 

Jako powód tej sytuacji podaje 
fakt, że od 7 lat opłata za śmieci 
w Dębicy pozostaje bez zmian. To 
28 złotych od osoby. 

Twierdzi, że błędem jego po-
przednika było to, że tej opłaty nie 
podnosił w obliczu kosztów, jakie 
generuje polityka śmieciowa. Przez 
ten czas wzrosły stawki w obydwu 
zakładach, do których wywożone 
są śmieci z Dębicy: tego w Paszczy-
nie i w Ostrowie.  To z kolei efekt 
podwyżek cen energii, płac i su-
rowców. 

Z analiz przeprowadzonych 
w Ratuszu wynika, że podwyżka 
jest konieczna, bo co miesiąc do 
śmieci miasto dokłada kwotę około 
100 - 120 tys. zł. Ta jest uzależniona 
od pory roku: latem odpadów jest 
więcej, bo dochodzą jeszcze te bio  

generowane z działek i ogrodów: 
trawa, gałęzie, liście. To także kwe-
stia tego, ilu mieszkańców płaci. 
W około 41-tysięcznej Dębicy de-
klarację śmieciową złożyło 36 tys. 
osób.

Żeby miasto nie musiało dopła-
cać, opłatę, którą wnoszą miesz-
kańcy trzeba będzie podnieść o 6 zł 
od osoby miesięcznie. W przypad-
ku czteroosobowej rodziny to 136 
zł, każdego miesiąca, w skali roku 
ponad 1600 zł. 

Mateusz Kutrzeba podkreśla, że 
zdaje sobie sprawę z tego, jaką nie-
chęć budzi każda podwyżka, ale 
nie widzi innej możliwości. 

Ze sprzedaży gminie Dębica swo-
ich udziałów w PGO w Paszczynie 
miasto pozyskało kwotę 5 mln zł. 
Z tej sumy, zgodnie z wytycznymi 
RIO 2,1 mln zł musi przeznaczyć 
na inwestycję. Pozostałe 2,9 mln już 
zostało uszczuplone o 800 tys. zł.

- Tyle musieliśmy dołożyć do 
śmieci tylko w ciągu ostatnich 7 
miesięcy - przekonuje Mateusz 
Kutrzeba. 

Zastrzega jednak, że projektu 
podwyżki nie wniesie ani przed 
wakacjami, ani nawet do końca te-
go roku. Natomiast w przyszłym 
mieszkańcy muszą się spodziewać 
podniesienia opłat. 

- Nie otrzymaliśmy jeszcze żad-
nych informacji i wyliczeń doty-
czących zmian cen odbioru śmieci, 
dlatego ciężko odnieść się do pla-
nowanej podwyżki. Jedno jest jed-
nak pewne, jak pokazuje pierwszy 

rok pełnej władzy PiS-u w Dębicy, 
podwyżki to nic nowego i nawet 
gdybyśmy się im sprzeciwiali, to 
burmistrz i radni PiS i tak je wpro-
wadzą - komentuje opozycyjny 
radny Piotr Michoń.

A Mateusz Kutrzeba podaje 
przykład Stalowej Woli, gdzie po 
8 latach zamrożenia opłat za śmieci 
zostały one podniesione z 17 zł na 
35 zł od osoby.

gaM

Na razie podwyżki za śmieci nie będzie, ale władze 
miasta liczą koszty i szykują się do podniesienia opłat.
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Obserwator Lokalny

Szkoła Podstawowa nr 2 w Dębicy przygotowuje się do świętowania jubileuszu 130-lecia istnienia. Od 
ponad 30 lat kieruje nią Dorota Piękoś (na zdjęciu) i jest najdłużej urzędującym dyrektorem w historii 
placówki. W sobotę 24 maja odbył się Dzień Otwarty i spotkanie z absolwentami oraz emerytowanymi 
pracownikami szkoły, natomiast główne obchody jubileuszowe zaplanowane zostały na 29 maja.

rar

Dębica i powiat

Można wpłacać i wysyłać smsy

Wciąż trzeba 120 tys. zł

Zmarł działacz społeczny 
Marcin Kukułka

W powiecie najwyżej jest 
SP nr 12 w Dębicy

a następnie wybrać dowolną kwo-
tę, którą chcemy przekazać. Można 
też wysyłać smsy o treści 0811638 
na numer 75365 (6,15 zł brutto, 
w tym VAT). Aby mieszkaniec Pil-

zna mógł skorzystać z rehabilitacji 
potrzeba zebrać blisko 230 tys. zł. 
Do osiągnięcia celu brakuje 120,5 
tys. zł (stan na 21.05, godz. 9:45).

rar

rezygnację ze stanowiska po tym, 
jak rozpoczął pracę w Miejskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji w Dę-
bicy. Lokalne przepisy zabraniają 
łączenia funkcji przewodniczącego 
z pracą w jednostce podległej mia-
stu. Później związał się ze spółką 
Latoszyn-Zdrój. Pochowany został 
w sobotę 24 maja na Cmentarzu 
Parafialnym w Kozłowie.

rar

 Miasto dla wszystkich

Byłam ostatnio w Dębicy na zaku-
pach i zaobserwowałam niepoko-
jące zjawisko. Ławki przeznaczone 
do odpoczynku między innymi dla 
ludzi w starszym wieku, do których 
sama się zaliczam, służą niebieskim 
ptakom jako miejsce konsumpcji 
alkoholu. Podczas krótkiej trasy od 
dworca PKP do Rolnika zaobser-
wowałam trzy takie stanowiska. 
Pierwsze na ulicy Kolejowej, gdzie 
grupa mocno zniszczonych przez 
życie mężczyzn rozpijała flaszecz-
kę. Na Rynku kolejne dwa, w tym 
jedna ławka okupowana przez 
pana, który sobie na niej drzemał 
w najlepsze. Idąc z Lidla chciałam 
wstąpić jeszcze pod pomnik Ojca 
Świętego, musiałam iść naokoło, 
bo schodki od strony parkingu 
zajęte przez grupę płci mieszanej, 
również pod dobrą datą. Wolałam 
się nie przeciskać między nimi, bo 
zwyczajnie się przestraszyłam, nie 
wyglądali na miłych ludzi.

Zdaję sobie sprawę, że miasto 
jest dla wszystkich i ławki są dla 
wszystkich, ale właśnie - DLA 

WSZYSTKICH, a nie dla grupy sa-
mozwańczych wybrańców, którzy 
jako jedyni całkowicie sobie to pra-
wo uzurpują. 

Belferka Emerytka

Ludzie, uważajcie trochę

Dojeżdżam do miasta z sąsied-
niej gminy codziennie do pracy 
i codziennie widzę na drodze co 
najmniej jednego rozjechanego 
jeża. A czasami i kilka. Teraz jest 
ten czas, że wszystkie zwierzęta 
mają młode, jeże nie są wyjątkiem. 
Jeśli pod kołami ginie taka jeżo-
wa mama, jej dzieci także skazane 
są na zagładę. Nie są w stanie sa-
me się wyżywić, ogrzać, czeka je 
śmierć. Dlatego mam gorący apel 
do wszystkich kierowców: drodzy 
Państwo, uważajcie na tych, dla 
których samochody są zagroże-
niem. Tam, gdzie spodziewacie się 
zwierząt, jedźcie ostrożniej, wolniej, 
bądźcie bardziej uważni. Taka po-
stawa może uratować nie jedno, 
a kilka zwierzęcych istnień. Pamię-
tajmy o tym.

Katarzyna, Pilzno. 

Razem możemy pomóc mężczyźnie w powrocie do normalności.

Marcin Kukułka miał 53 lata.

Tristan Ottaway-Kasperek to jeden 
z laureatów z SP nr 12.

Łukasz Lipiński z Pilzna 
doznał wypadku. Trwa 
zbiórka na rehabilitację.

20 marca tego roku mężczyzna 
spadł z wysokości podczas bu-
dowy wymarzonego przez niego 
i przez żonę domu. W wyniku 
upadku doszło do urazu czasz-
kowo-mózgowego. Po długim 
okresie przebywania w śpiączce 
obecnie jest nadal leżący, nie ma 
z nim kontaktu słownego, jedynie 
spontanicznie reaguje, otwierając 
oczy. Jest wspomagany w zakresie 
karmienia i oddychania.

W internecie trwa zbiórka pie-
niędzy na 6-miesięczny turnus 
rehabilitacyjny dla mężczyzny. 
Aby wspomóc go w powrocie do 
zdrowia, należy wejść na stronę 
www.siepomaga.pl/lukasz-lipin-
ski i kliknąć przycisk Wesprzyj, 

Decyzją mieszkańców Marcin 
Kukułka został przewodniczącym 
w 2019 roku. Dzięki niemu m.in. 
udało się zwiększyć liczbę połą-
czeń autobusowych na Świętosła-
wa. Wiosną kolejnego roku złożył 

Ranking szkół podstawowych 
przygotowany przez portal wa-
szaedukacja.pl uwzględnia 7 971 
szkół. Autorzy wzięli w nim pod 
uwagę nie tylko wyniki egzami-
nu ósmoklasisty, ale też sukcesy 
uczniów w olimpiadach z przed-
miotów objętych egzaminem.

Dla każdej szkoły wyliczyli 
wskaźnik, a najwyższy ma NSP nr 
47 w Warszawie - 89,81. W woje-
wództwie podkarpackim pierwsze 
miejsce zajmuje NSP Montessori 
Rzeszów - 74,43. Pierwsza na tej 
liście szkoła z powiatu dębickiego, 
czyli SP nr 12 w Dębicy ma 66,56.

- Dla nas najważniejsza jest ro-
dzinna atmosfera, żeby każdy mógł 
realizować swoje pasje i osiągać jak 
najlepsze wyniki - mówi dyrektor 
Grzegorz Nowacki.

Dzięki temu, jak przekonuje 
szkoła osiąga dobre rezultaty w eg-
zaminach zewnętrznych, co roku 
ma laureatów albo finalistów kon-
kursów kuratoryjnych. Uczniowie 
startują też z sukcesami w ogólno-
polskich konkursach.

Miejsca naszych szkół w rankin-
gu (w nawiasie dla pierwszych 
dziesięciu szkół z powiatu także 
lokata w województwie):

476.(10) SP nr 12 Dębica - 66,56
793.(22) SP Zwiernik - 62,56
916.(36) SP Wiewiórka - 61,51
1248.(71) SP Czarna - 59,38
1382.(80) SP Grabiny - 58,57
1456.(91) SP Strzegocice - 58,09
1538.(97) SP nr 11 Dębica - 57,66

1911.(132) SP Pustynia - 56,11
2005.(145) SP nr 5 Dębica - 55,70
2334.(184) SMS Igloopol - 54,45
Dalsze pozycje: 2509. SP Róża, 

2525. SP Stara Jastrząbka, 2599. SP 
Latoszyn, 2633. SP 4 Dębica, 2958. 
SP 9 Dębica, 2959. SP Jaworze Gór-
ne, 3002. SP Jaźwiny, 3032. SP Łęki 
Górne, 3253. SP 10 Dębica, 3276. SP 
Pilzno, 3355. SP Bobrowa, 3364. SP 
Pustków-Osiedle, 3426. SP Pasz-
czyna, 3769. SP 2 Jodłowa, 3827. SP 
Brzeźnica, 3884. SP Zasów, 4601. SP 
2 Dębica, 4692. SP Lipiny, 4770. SP 
1 Jodłowa, 4887. SP Żyraków, 5076. 
SP Nagawczyna, 5842. SP 8 Dębica, 
5902. SP 3 Dębica, 5974. SP Pust-
ków, 6278. SP Siedliska-Bogusz, 
6338. SP Stobierna, 6604. SP Naw-
sie Brzosteckie, 6948. SP Słotowa, 
7223. SP Brzostek, 7508. SP 6 Dębica 
- 32,45, 7548. SP Mokre. Pozostałych 
naszych szkół w rankingu brakuje.

JAG

Przez kilka miesięcy był 
przewodniczącym Rady 
Osiedla Świętosława.

Osiągnięty przez nią wynik 
daje jej 476. miejsce w Polsce 
i dziesiąte na Podkarpaciu.
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Powiat dębicki

Prezes deklaruje, że pierwsze wyremontowane zostaną balkony. 

Te budynki się sypią i aż proszą o remont 

Czy to mieszkańcy drugiej kategorii?

W sąsiedztwie Domu Kultury 
w Pustkowie Osiedlu stoją dwa 
bloki pamiętające jeszcze lata trzy-
dzieste ubiegłego wieku. Napisać, 
że lata świetności mają dawno za 
sobą, to jak nie napisać nic. Wystar-
czy rzut oka, by przekonać się, że 
blisko stuletnie budynki aż proszą 
się o generalny remont. 

Kiedy podjeżdżam pod ten z nu-
merem 35 Monika Ignarska macha 
do mnie z balkonu, bym wszedł na 
górę. To jej mąż zadzwonił do na-
szej redakcji, by pokazać, jak żyje 
się w bloku, o którym tak ostatnio 
głośno, bo zagrał w filmie, który 
pokazują na festiwalu w Cannes. 

Wilgoć czuć już na klatce. Zrzu-
cam to jednak na karb wieku bu-
dynku. Monika Ignarska jednak 
szybko wyprowadza mnie z błędu. 
Okazuje się, że wilgoć jest wszędzie, 
a to przede wszystkim dlatego, że 
stary, nieremontowany dach prze-
cieka. Według jej relacji jego stan 
jest tak kiepski, że podczas desz-
czu u niektórych sąsiadów woda 
ma lać się ciurkiem. Zawilgocone 
jest wszystko, łącznie z piwnicami. 
Żeby nie być gołosłowna prowadzi 
mnie do mieszkania. W każdym 
z pomieszczeń w miejscach gdzie 

ściany łączą się z sufitem widać 
czarne plamy świadczące o roz-
woju pleśni i grzyba. Najgorzej jest 
w pokoju dziecięcym. Tam pleśń 
wychodzi nawet spod listew przy-
sufitowych. 

- I to nie jest tak, że nie grzejemy 
w mieszkaniu. Grzejemy gazem 
i to tak, że przy czterdziestu paru 
metrach mamy miesięcznie po ty-
siąc złotych rachunku - przekonuje 
kobieta. 

W bloku nie ma centralnego 
ogrzewania. Niektórzy palą gazem, 
a część jeszcze w piecach kaflowych 
węglem i drewnem. Kobiety, które 
spotykamy przed blokiem twierdzą 
jednak, że dopóki nie zostanie na-
prawiony dach i ocieplony blok, to 
grzyb będzie. 

- Ale spółdzielnia nic tu nie robi, 
nie chce nas słuchać, traktuje nas 
jak mieszkańców drugiej kategorii. 
Na osiedlu robią wszystko, u nas 
nic - tłumaczy jedna z nich i doda-
je, że nawet o skoszenie trawy, czy 
odśnieżenie zimą muszą się ciągle 
upominać. 

Mieszkanki przedwojennego blo-
ku twierdzą, że w spółdzielni nie-
wiele mają do gadania, bo nie są jej 
członkami, a wspólnoty założyć nie 

mogą, ponieważ jedno z dwunastu 
mieszkań nie jest własnościowe. 
I kółko się zamyka. 

- Ale fundusz remontowy płaci-
my. Ja mam czynszu 500 zł, a 150 zł 
z tego to jest fundusz remontowy. 
I co z tego? - pyta jedna z nich. 

Zbigniew Maślanka, prezes Spół-
dzielni Nowy Pustków, do któ-
rej należą te bloki, przekonuje, że 
o żadnym gorszym traktowaniu 
mowy być nie może. Twierdzi, 
że jeszcze przed pandemią była 
szansa na remont i pełną termomo-

Osoby mieszkające w bloku nr 35 w Pustkowie-Osiedlu 
twierdzą, że tak właśnie się czują. 

dernizację. Obu z 70% dofinanso-
waniem, jednak mieszkańcy na to 
nie przystali. Dlaczego? Ponieważ 
kredyt na pozostałe 30% musieliby 
wziąć oni sami, a nie spółdzielnia. 

Prezes tłumaczy, że gdyby to No-
wy Pustków wziął kredyt, a miesz-
kańcy na drugi dzień zdecydowali, 
że zakładają wspólnotę, a według 
niego mogą to zrobić nawet jeśli jed-
no z mieszkań nie jest własnościowe, 
to ci mogliby umyć ręce, a spółdziel-
nia zostałaby z długiem. A tego za-
rząd nie chciał. Mieszkańcy, czemu 
w sumie trudno się dziwić, zaciągać 
kredytu na remont bloku nie chcą  
i kółko znów się zamyka. 

Co do stanu dachu na bloku 35 
to Zbigniew Maślanka twierdzi, 
że skarg nie miał, a zawilgocenie 
mieszkań wynika raczej, według 
niego, z różnych źródeł ciepła uży-
wanych przez mieszkańców. No 
i oczywiście z braku ocieplenia, 
z czym się z nimi zgadza. Na to, 
by ocieplić budynek na razie jed-
nak pieniędzy nie ma. Ma za to na 
remont balkonów, które również 
przedstawiają obraz nędzy i rozpa-
czy. Ma też już projekt i dokumen-
tację, więc niebawem będzie mógł 
szukać wykonawcy. I to, jak dekla-
ruje, na pewno będzie zrobione. Na 
rozmowy o pozostałych potrzebach 
zaprasza mieszkańców do siebie. 

Tomasz Ratuszniak 
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Druhowie odznaczeni

Wiek w służbie dla innych
Pracownicy socjalni 
szkolą się w Przemyślu

W Latoszynie na basenie 
będzie drożej 

Obchody tak ważnego jubileuszu 
rozpoczęły się mszą w kościele 
w Żyrakowie, a potem przeniosły 
na plac przy remizie OSP w Woli 
Żyrakowskiej. Rocznica nie była je-
dyną okazją do świętowania, pod-
czas uroczystości, którą dowodził 
Jan Moskal, strażakom z Woli Ży-
rakowskiej przekazany został akt 
włączenia jednostki do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego.

- To dla nas duże wyzwanie, bo 
teraz będziemy jeszcze częściej dys-
ponowani do zdarzeń i działań ra-
towniczych, gotowość bojowa musi 

być na najwyższym poziomie - mó-
wi Przemysław Stachnik, prezes.

Jednostce - jubilatce nadany zo-
stał Złoty Znak Związku OSP RP 
na sztandar, a rocznicy towarzy-
szyło wręczenie druhom medali 
i odznaczeń. 

Ten najważniejszy Medal Ho-
norowy im. Bolesława Chomicza 
otrzymał dh Stanisław Czaja.

Złotym Medalem Za Zasługi dla 
Pożarnictwa odznaczeni zostali: 
Zbigniew Grdeń i Przemysław 
Stachnik. Srebrny Medal Za Zasłu-
gi dla Pożarnictwa odebrał Marcin 

Druh Stanisław Czaja w trakcie odznaczenia Medalem Honorowym im. Bolesława Chomicza. 

Szkolenie to przede wszystkim zajęcia praktyczne. 

To był wyjątkowy dzień dla jednostki Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Woli Żyrakowskiej.  Stuknęło jej 100 lat. 

Serafin. Brązowe:  Mateusz Dzia-
dowiec, Sławomir Dziadowiec, Da-
mian Gładowski, Sławomir Ślęzak, 
Piotr Grych – poczet flagowy. 

W części artystycznej wystąpiła 
Orkiestra Dęta OSP Jodłowa, za-
prezentowały się grupy taneczne 
działające przy Centrum Kultury 
i Promocji w Żyrakowie. Nie za-
brakło atrakcji dla młodszych i star-
szych mieszkańców, którzy tego 
dnia świętowali z druhami ochotni-
kami: były dmuchańce, pokaz stra-
żackiego sprzętu, loty widokowe. 

Na zakończenie dnia pełnego 
wrażeń odbyła się zabawa tanecz-
na przy akompaniamencie zespołu 
Efekt. 

(nan)

Zwłaszcza ci, którzy pracują w te-
renie i mają do czynienia z różnymi 
sytuacjami, które wynikają ze stanu 
zdrowia ich podopiecznych. 

Szkolenie  z pierwszej pomo-
cy w stanach zagrożenia zdrowia 
i życia dla pracowników socjal-
nych przeprowadzili instruktorzy 
z Branżowego Centrum Umiejętno-
ści w dziedzinie pomocy społecz-
nej w Przemyślu. To nie pierwsza 
współpraca CUS gminy Dębica 
z tym ośrodkiem.

- Wcześniej nasze opiekunki 
szkoliły się tam w zakresie opieki 
nad osobami starszymi i były bar-
dzo zadowolone - wyjaśnia Sylwia 
Korycka-Żymuła, zastępca kierow-
nika CUS. 

Zajęcia z udzielania pierwszej 
pomocy w sytuacjach kryzysowych 
odbywają się na dwóch płaszczy-

znach: teoretycznej i praktycznej. 
W tej drugiej części uczestnicy pod 
okiem szkoleniowców ćwiczą na 
fantomach, co robić w przypad-
ku zadławienia, zatrzymania akcji 
serca, jak prawidłowo wykonać re-
suscytację krążeniowo oddechową, 
jak używać AED.

- To zajęcia czterodniowe, kolejne 
odbędą się w tym tygodniu - wyja-
śnia Sylwia Korycka- Żymuła.

Na 9 pracowników socjalnych 
CUS chęć szkolenia z zakresu 
pierwszej pomocy wyraziło 5 osób. 
Ale to nie oznacza, że pozostałe 
uczyć się nie chcą. Wybrały inną 
dziedzinę, także bardzo pomocną 
w pracy, jaką wykonują. 

To trening umiejętności społecz-
nych. Nabyta dzięki niemu wiedza, 
pozwoli lepiej i skuteczniej pracować 
z rodzinami dysfunkcyjnymi. Pra-
cownicy uczą się jak wspierać osoby 
wykluczone społecznie, i w jaki spo-
sób angażować je do aktywności, 
rozwijając ich kompetencje.

(nan)

Zdaniem prezeski gminnej spółki 
Magdaleny Bartkowicz podwyżka 
była konieczna, by chociaż w nie-
wielkim stopniu zrównoważyć 
koszty funkcjonowania obiektu. 
Przypomniała, że ostatnia regula-
cja cen biletów miała miejsce ponad 
dwa lata temu, w styczniu 2023 ro-
ku. 

- Ceny basenu leczniczego są 
jednymi z najniższych - mówi-
ła, odwołując się do uzdrowiska 
w Solcu-Zdroju.

Zdaniem szefowej Latoszyna-
-Zdroju, podwyżki wymuszone 
zostały przez znaczny wzrost kosz-
tów eksploatacji spowodowany 
inflacją. Podrożały: energia, środki 
chemiczne, konserwacja basenu, 
wzrosły także wynagrodzenia za-
trudnionych w uzdrowisku pra-
cowników. 

W dni powszednie do 15:00 cena 
pojedynczego biletu wyniesie po 
podwyżce 27 zł (z 21 zł), po 15:00 
- 30 zł (z 23 zł). Bilety ulgowe: do 
15:00 - 24 zł (z 18 zł), potem 26 zł 
(z 20 zł).

W soboty, niedziele i święta za bi-
let trzeba będzie zapłacić 30 zł (z 23 
zł), ulgowy kosztował będzie 26 zł 
(z 20 zł). Bilety rodzinne w dni ro-
bocze 65 zł (z 50 zł), w weekendy 70 
zł (54 zł). Za bilet grupowy opłata 
wyniesie 21 zł od osoby w dni po-
wszednie (z 16 zł) i 24 zł w weeken-
dy (z 18 zł). 

Nowe ceny karnetów to: 7 wejść 
154 zł (ze 118 zł), 14 - 287 zł (z 221 
zł), 21 - 402 zł z 309 zł.

Wydłużył się także czas poby-
tu w obiekcie. Teraz po zakupie 
wejściówki można w nim będzie 
przebywać przez 75 minut, a nie 
godzinę, jak do tej pory. Jak wyja-
śniła Magdalena Bartkowicz po to, 
by użytkownicy mogli spokojnie 
się przebrać i wziąć prysznic.

(nan)

Od tych umiejętności i szybkości 
reakcji w krytycznych sytuacjach 
zależy ludzkie życie. 

Rada Gminy Dębica 
przegłosowała podwyżki cen 
biletów w uzdrowisku. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Na ognisko chcą zaprosić byłych chórzystów 

Gotowe Na Wszystko z Dobrkowa

Czarnieńska Dziesiątka coraz bliżej

MachoWianki łączy nie 
tylko koło, ale także chór

Jadą na olimpiadę

Do biegu zostały niespełna trzy tygodnie

Urzędnicy ostrzegają 
przed domokrążcami

Mistrzostwa bez 
szachistów

Natalia Kolak, Elżbieta Kopyś i Anna Dziedzic-Kuk po odebraniu grantu. 

W biegach dla dzieci wystartuje w tym roku 250 dziewczynek i chłopców.

- Dlatego za pieniądze z progra-
mu chcemy kupić profesjonalne na-
głośnienie - mówi Elżbieta Kopyś. 

Planują również organizację wie-
lu wydarzeń, m.in. ogniska, na 
które chcą zaprosić członków dzia-

łającego w ich miejscowości w la-
tach osiemdziesiątych męskiego 
chóru kościelnego. Mają nadzieję, 
że ci nie tylko powspominają stare 
czasy, ale i z nimi zaśpiewają.

tra

Wszystkich zobaczymy na starcie 
w niedzielę 15 czerwca przy stadio-
nie Czarnovii. Niektórzy wyruszą 
na trasę o długości 2 km, inni wy-
biorą 5 km, a ci najodważniejsi 10 
km. Będzie też coś dla amatorów 
nordic walking, oni rywalizować 
będą na 5 km.

Każdy, kto chce wziąć udział 
w Czarnieńskiej Dziesiątce, musi 
uiścić opłatę startową, która wynosi 
50 zł. Te pieniądze nie trafią do kie-
szeni organizatorów i nie zostaną 
przeznaczone na nagrody. W cało-
ści zostaną wpłacone na konto fun-
dacji, do której należy Emilka.

Dziewczynka ma 10 lat, a za sobą 
już cztery operacje. Miała zaledwie 
cztery miesiące, kiedy w Łodzi 
została jej wszczepiona zastaw-
ka komorowa-otrzewna. Później 
ujawniła się padaczka i wada serca, 
z powodu której była dwukrotnie 

operowana w Zabrzu. Wszystkie te 
problemy spowodowane są bardzo 
rzadką chorobą genetyczną.

Emilka musi być pod stałą opieką 
neurologa, neurochirurga, kardio-
loga, genetyka, ortopedy, okulisty, 
a także fizjoterapeutów i osteopa-
tów, co jest bardzo kosztowne. To 
dlatego Czarne Gryfy na bohaterkę 
tegorocznego biegu wybrały wła-
śnie ją.

Pomóc dziewczynce może każdy, 
kto będzie uczestniczył w imprezie. 
Ta rozpocznie się już o godz. 11:00. 
Wtedy to ruszą zapisy do biegów 
dzieci. W tym roku limit dla nich 
został zwiększony do 250, a udział 
jest bezpłatny. Na najmłodszych 
będą też czekać inne zabawy i ani-
macje. Same biegi dla nich rozpocz-
ną się o 13:00.

Jedną z atrakcji będzie pokaz ka-
rate w wykonaniu Dębickiej Aka-

demii Karate Tradycyjnego, który 
rozpocznie się o 13:40. Będą też inne 
stoiska, jak choćby te z kulinariami 
przygotowanymi przez panie z kół 
gospodyń wiejskich. Każdy, kto 
wrzuci datek do skarbonki, będzie 
mógł skosztować smakołyków.

Główne biegi dla dorosłych roz-
poczną się rozgrzewką o godz. 
14:45. Na najlepszych czekać będą 
nagrody ufundowane przez spon-
sorów. Tym głównym jest firma Re-
gamet.

JAG

I to na jego działalność 
zdobyły grant z programu 
Działaj Lokalnie.

Koło Gospodyń Wiejskich Ma-
choWianki z pasją to najmłodsza 
taka organizacja w gminie Pilzno. 
Powstała na początku kwietnia 
i skupia 34 osoby, głównie panie, 
ale jest też kilku mężczyzn. 

- No i właśnie dlatego taka na-
zwa: MachoWianki, Macho, czyli 
maczo i Wianki - tłumaczy Elżbieta 
Kopyś, skarbnik koła i koordyna-
torka projektu złożonego do pro-
gramu Działaj Lokalnie. 

Prócz niej w skład zarządu wcho-
dzą jeszcze: prezes Natalia Kolak  
oraz wiceprezes Anna Dziedzic-
-Kuk, która jest również założy-
cielką i instruktorką amatorskiego 
chóru działającego w Machowej. 

Chóru, który na początku skupiał 
wyłącznie dzieci, a w którym dziś 
śpiewa także młodzież i dorośli 
mieszkańcy. W sumie ponad dwa-
dzieścia osób. Pierwsze występy 
mają już za sobą, lecz niestety cały 
czas działają na pożyczanym, pry-
watnym sprzęcie, bo do tej pory 
chór nie posiadał nawet własnych 
mikrofonów. 

Chodzi o prywatne firmy i osoby, 
które proponują darmowe doradz-
two w ramach programu Czyste 
Powietrze i przedstawiają się jako 
partnerzy gminy, posługując się 
przy okazji logotypami programu 
Czyste Powietrze, Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej, czy Minister-
stwa Klimatu i Środowiska. 

Urzędnicy zapewniają, że z ty-
mi osobami i firmami nie mają nic 
wspólnego. Gmina sama pełni rolę 
operatora programu Czyste Powie-

trze i nie musi korzystać z usług 
żadnego z wykonawców zewnętrz-
nych. Zapewniają jednocześnie, że 
żaden pracownik gminy nie odwie-
dza mieszkańców bez uprzedniego 
umówienia się. 

Sami mieszkańcy zaś wszystkiego 
co dotyczy programu dowiedzieć 
się mogą w Urzędzie Miejskim 
w Pilźnie w pokoju nr 17 (obok ka-
sy). Zalecają również, by wszystkie 
spotkania związane z programem 
organizowane na terenie firmy we-
ryfikować pod kątem wiarygodno-
ści organizatora i prezentowanych 
treści. Informację o programie moż-
na również uzyskać telefonicznie 
pod nr 14 6807763.

tra

Weźmie w niej udział 19 kół 
z 21 powiatów. Dębicki reprezen-
tują KGW ze Straszęcina, Pustyni 
i Brzeźnicy, a także Gotowe Na 
Wszystko z Dobrkowa. Podczas 
imprezy organizowanej przez Ko-

ło Gospodyń i Gospodarzy Wiej-
skich Szarotka z Nowego Borka, 
jej uczestnicy rywalizować będą 
m.in. w takich konkurencjach jak: 
ubijanie piany z białek, rzut niety-
powym przedmiotem na odległość,  
napełnianie butelki wodą za pomo-
cą gąbki, czy wbijanie gwoździ na 
czas. Premiowane też będzie naj-
bardziej oryginalne przebranie. 

tra

Rywalizację chłopców wygrał 
Leon Gatner z Wrocławia (8,5 pkt.). 
Antoni Cyboran z LKSz GCKiP 
Czarna sklasyfikowany został na 36. 
pozycji (4,5 pkt), a Wiktor Wałęga 
był 67. (3,0 pkt). Antoni wszystkie 
punkty zgromadził w pierwszych 
sześciu partiach. W trzech kolejnych 
lepsi byli rywale.

Wśród dziewcząt najlepsza oka-
zała się Wiktoria Trzcińska z Gro-
dziska Mazowieckiego, która 
zdobyła 7,5 pkt. Nasza reprezen-
tantka Gabriela Maślanka zajęła 
trzynastą lokatę (4,5 pkt). Podobnie 
jak kolega Antoni miała bardzo do-
bry początek zawodów, zdobywa-
jąc w czterech pierwszych partiach 
3,5 pkt, ale kolejny dołożyła dopiero 
w ostatnim pojedynku.

Nasi zawodnicy nie wywalczyli 
przepustki na mistrzostwa Europy.

JAG

Szczególnie że ci fałszywie 
powołują się na współpracę 
z Urzędem Miejskim w Pilźnie. 

I Podkarpacka Olimpiada Kół 
Gospodyń Wiejskich odbędzie 
się 29 czerwca w Błażowej. 

Nasi młodzi szachiści podczas 
MP do lat 8 w Chotowej zagrali 
na miarę swoich możliwości.

Na liście zarejestrowanych do uczestnictwa w głównych zawodach jest 
na razie 77 chętnych. Ale będzie znacznie więcej.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Zbigniew Kowalski: ludzie wiedzą najlepiej, trzeba ich słuchać

Sukces uczennicy z Jodłowej

Na drogach lamp będzie więcej

Druga w województwie
Jury miało duży problem, stąd tyle 
nagród równorzędnych

Z Jodłowej do Kancelarii 
Prezydenta Dudy

Będą alpaki 
i dmuchany plac

uplasowali się Oliwia Pyznarska 
(SP nr 3 w Jodłowej) i Oliwia Kacz-
ka (SP nr 1 w Jodłowej).

Kategorię klas IV-VIII szkół pod-
stawowych wygrały ex-aequo Fote-
ini Proskefala (SP w Dębowej) oraz 

Laura Osielska (SP nr 2 w Jodło-
wej), na drugim miejscu uplaso-
wała się Zuzanna Marcisz (SP nr 
3 w Jodłowej), a na trzecim Nikola 
Osielska (SP nr 1 w Jodłowej).

rar

są to koszty, jednak twierdzi, że fi-
nansowanie całości będzie po stro-
nie samorządu.

Te działania - jak podkreśla Ko-
walski - sprawiają, że w gminie jest 
coraz bezpieczniej. Do tego docho-
dzą jeszcze działania firmy Tau-
ron, która powoli, ale sukcesywnie 
zmienia stare, sodowe oświetlenie 

uliczne, na nowoczesne i energo-
oszczędne ledowe.

Zbigniew Kowalski dopytywany 
o to, czy mają plany doświetlać tak-
że inne części gminy zapewnia, że 
tak. Chciałby, aby lampy ustawio-
ne zostały też w Kamienicy Górnej, 
od kościoła w kierunku miejsco-
wej szkoły.

- Ja słucham ludzi, bo ludzi trze-
ba słuchać. To oni najlepiej wiedzą, 
gdzie w poszczególnych sołec-
twach lampy są potrzebne. Ja mogę 
objeżdżać gminę i pewnych rzeczy 
nie widzieć. A ludzie tam żyją 
i wiedzą czego im trzeba - podkre-
śla burmistrz Kowalski.

Grzegorz Król

W tej kadencji nowe oświetlenie powstało m.in. w Skurowej.

Uczestnicy przebierali się m.in. za bohaterów z książek o Harrym Potterze.

Władze gminy Brzostek 
przygotowują się do 
budowy nowych lamp.

W każdej gminie są takie miej-
sca, które wymagają doświetlenia. 
Brzostek nie jest tutaj wyjątkiem. 
Dlatego, jak informuje burmistrz 
Zbigniew Kowalski trwają działa-
nia, których efektem ma być budo-
wa lamp w nowych lokalizacjach.

- W Januszkowicach już zamonto-
waliśmy dwie, a przymierzamy się 
do trzech kolejnych - mówi wło-
darz gminy.

Kolejna lampa wybudowana 
zostanie na skrzyżowaniu dro-
gi krajowej z drogą prowadzącą 
w kierunku Przeczycy. Jak bardzo 
jest to istotne dla mieszkańców 
burmistrz przekonał się jesienią 
ubiegłego roku, kiedy spotykał się 
z ludźmi w poszczególnych sołec-
twach.

- Problem związany z brakiem 
oświetlenia w tym miejscu zgłasza-
li mi mieszkańcy zarówno Zawad-
ki Brzosteckiej, jak i ci z Przeczycy 
i Skurowej. Niby jedna lampa, a dla 
trzech wsi jest ona ważna - mó-
wi burmistrz.

To jednak nie wszystko, bo dwie 
kolejne lampy mają stanąć mniej 
więcej na granicy Przeczycy i Sku-
rowej. Burmistrz nie pamięta, jakie 

Gminny Dzień Dziecka zaplano-
wany został w niedzielę 1 czerwca 
w godzinach od 15 do 19. W tym 
czasie dzieci będą mogły korzystać 
z dmuchanego placu zabaw, a na 
zajęcia sportowe zaprasza Akade-
mia Piłkarska Diament.

W godz. od 15 do 17 zaplanowa-
ny został program animacyjny dla 
dzieci pt. Magiczne koło fortuny. 
W tych samych godzinach będzie 
można skorzystać z alpakoterapii 
z Alpakami z małej łąki. Pomiędzy 
15:30 a 18:30 uczestnicy wydarzenia 
będą mogli skorzystać z malowania 
twarzy oraz wykonać sobie broka-
towy tatuaż. To także czas, kiedy 
odbywać się będą warsztaty kre-
atywne z wykonywania biżuterii.

Pomiędzy 17 a 17:30 zaprezentu-
ją się strażacy z Ochotniczej Straży 
Pożarnej z Jodłowej, a od 17 do 
18:30 odbywać się będzie olimpia-
da na zielonej trawce. Dodatkowo 
zaplanowano również Holi Kolor 
Party. Jak zapewnia organizator, 
którym jest Gminne Centrum Kul-
tury i Czytelnictwa gminy Jodłowa 
wszystkie atrakcje będą darmowe. 
Zapłacić trzeba będzie natomiast 
za watę cukrową, popcorn, przeką-
ski i napoje, które również będą do 
dyspozycji dzieci.

rar 

Zadaniem uczestników było wy-
branie bohatera literackiego i ucha-
rakteryzowanie się na niego.

W kategorii przedszkola i ze-
rówki wygrali ex aequo Amelia 
Wyłonas (Szkoła Podstawowa 
w Dęborzynie) i Antoni Materow-
ski (Niepubliczne Przedszkole Za-
kątek Malucha w Jodłowej), drudzy 
byli Zuzanna Tomasiewicz (NP Za-
kątek Malucha) i Łucja Kłusek (SP 
w Dęborzynie), a na trzecim miej-
scu znaleźli się Paulina Nawracaj 
(NP Zakątek Malucha) i Nikodem 
Pruchnik (SP nr 2 w Jodłowej).

W kategorii klas I-III szkół pod-
stawowych pierwsi ex-aeqo byli 
Hanna Kumiega (SP w Dęborzynie) 
i Adrian Gruca (SP nr 3 w Jodło-
wej), drugi był Igor Osielski (SP nr 
1 w Jodłowej), a na trzecim miejscu 

Tam dzięki uprzejmości posła 
Prawa i Sprawiedliwości Krzysz-
tofa Sobolewskiego mieli okazję 

zwiedzić Sejm. Później - już w to-
warzystwie radnego Rady Powia-
tu Pawła Ciszczonia udali się do 
Kancelarii Prezydenta Andrzeja 
Dudy, gdzie mieli możliwość po-
rozmawiać z głową państwa. Była 
też chwila na zdjęcia.

rar

Uczennica klasy 6 Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Jodłowej wy-
startowała w IV  Podkarpackim 
Konkursie Historycznym Hi-Reg. 
Finałowy etap odbył się w Zespole 

Szkół w Błażowej. Łącznie w ry-
walizacji brało udział 328 uczniów 
ze szkół Podkarpacia. Do finału 
zakwalifikowało się 19. Sukces 
Wiktorii jest podwójny, bo jako 
najmłodsza uczestniczka konkursu 
zmierzyła się z wiedzą i umiejęt-
nościami przewidzianymi na klasy 
7 i 8. Uczennicę przygotowywała 
Ewa Nowak.                                rar

Wiele atrakcji czekać będzie 
na dzieci w dniu ich święta na 
stadionie w Jodłowej.

W Jodłowej rozstrzygnięty został 
konkurs pt. Bohaterowie książek 
w prawdziwym życiu.

Uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 
odwiedzili Warszawę.

Wiktoria Pytlik z Jodłowej zajęła 
drugie miejsce w wojewódzkim 
konkursie historycznym.
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Kościół, religia, wiara

TAJEMNICA FATIMSKA
W sobotę 31 maja w para�i św. 
Anny w Korzeniowie odbędzie 
się Majówka dla młodzieży z de-
kanatu Pustków-Osiedle. Dusz-
pasterze zapraszają do udziału 
w niej szczególnie tych, którzy 
w tym roku przystąpili do sa-
kramentu bierzmowania. Spo-
tkanie rozpocznie się mszą św. 
o godz. 17:00. Po niej będzie na-
bożeństwo majowe przy �gurze 
Matki Bożej, a później przewi-
dziana jest gra terenowa Ta-
jemnica fatimska, integracja 
i biesiadowanie. Zakończenie 
Apelem Jasnogórskim o 21:00.

KAPŁAŃSKIE JUBILEUSZE
Pod koniec maja przypadają ju-
bileusze święceń kapłanów. 
W para�i Miłosierdzia Bożego 
te okrągłe świętują ks. Adam 
Chmiel i ks. Michał Dziewit. 
Pierwszy z duszpasterzy obcho-
dzi czterdziestą rocznicę przyję-
cia święceń prezbiteratu, drugi 
zaś dziesiątą. W piątek 30 ma-
ja podczas mszy św. o godz. 
18:00 wierni będą polecać ju-
bilatów opiece miłosierdzia 
Bożego i wypraszać dla nich 
potrzebne łaski w dalszym ży-
ciu kapłańskim.

OFIARY NA SANKTUARIUM
W niedzielę 1 czerwca w koście-
le NSPJ w Dębicy-Latoszynie go-
ścił będzie kustosz Sanktuarium 
Matki Bożej Bolesnej w Czar-
nym Potoku ks. Krzysztof Klim-
czak. Podczas mszy św. głosił 
będzie homilie, a po nich przed 
kościołem zbierał o�ary na do-
kończenie prac budowlanych 
wewnątrz nowego kościoła.

MSZE ŚW. O URODZAJE
Przed uroczystością Wniebo-
wstąpienia obchodzone są 
kwartalne dni modlitw o uro-
dzaje, czyli tzw. Dni Krzyżowe. 
W związku z tym w para�i Sie-
dliska-Bogusz w sobotę 31 ma-
ja o 16:00 odprawiona zostanie 
msza św. plenerowa w Bączałce 
przy kapliczce rodziny Mirusów 
o urodzaje i w intencji miesz-
kańców Bączałki. Natomiast 
w niedzielę 1 czerwca o 16:30 
nabożeństwo odbędzie się przy 
krzyżu na Stawkach w intencji 
mieszkańców Stawek, Rędzinek, 
Dziołów i Kopalin Siedliskich.

PRYMICJE W STRZEGOCICACH
W sobotę 31 maja w Bazylice Ka-
tedralnej w Tarnowie święcenia 
kapłańskie przyjmie dk. Andrzej 
Urban ze Strzegocic. Neoprezbi-
ter zostanie powitany przy sym-
bolicznej bramie zbudowanej 
dla niego na granicy miejsco-
wości ok. godz. 16:30. Następnie 
uda się do kościoła rektoralne-
go w Strzegocicach, do które-
go zostanie wprowadzony przez 
rektora ks. Henryka Brdeja. Po-
prowadzi też nabożeństwo ma-
jowe. W niedzielę 1 czerwca 
odprawi zaś tutaj swoją pierw-
szą mszę św. o godz. 11:00.

PRACA W KOŚCIELE
Para�a Matki Bożej Anielskiej 
zatrudni mężczyznę jako kon-
serwatora w kościele. Jego za-
daniem będzie pomoc przy 
pracach porządkowych w świą-
tyni i na placu kościelnym. 
Kontakt w tej sprawie z probosz-
czem ks. Janem Krupą.

Podsumowanie kolędy misyjnej

Nasze parafie zebrały 215 tysięcy
Dziękczynienie 
w Zawadzie

Na scenie w Lipinach występowały dzieci, a rodzice nie mogli nie uwiecznić tego momentu.

Kolędnicy misyjni z para�i NSPJ w Dębicy-Latoszynie.

To było wielkie święto rodziny

Na parafiadę w Lipinach 
pogodę wymodliły dzieci

Łęki Górne - 13 570 zł; Machowa 
- 2 428 zł; Nagawczyna - 7 100 zł; 
Nagoszyn - 2 300 zł; Paszczyna - 3 
100 zł; Pilzno - 7 420 zł; Podgrodzie 
- 4 000 zł; Przeczyca - 2 750 zł;

Pustków - 3 591 zł; Pustków-Osie-
dle - 6 500 zł; Pustynia - 3 420 zł; 
Róża - 4 555 zł; Siedliska-Bogusz - 1 

700 zł; Słotowa - 6 768 zł; Stara Ja-
strząbka - 4 100 zł; Stasiówka - 4 124 
zł; Straszęcin - 5 620 zł; Strzegocice-
-Bielowy - 3 285 zł; Wiewiórka - 5 
700 zł; Zasów - 10 910 zł; Zawada - 7 
200 zł, Żdżary - 2 410 zł, Żyraków 
- 7 213 zł.

JAG

powiedzialny. On sam odpowia-
dał za występy dzieci, szczególnie 
scholi parafialnej, którą prowadzi, 
ale też organizację duchową i logi-
styczną.

- Jest duża współpraca między 
parafianami i to jest chyba najcen-
niejsze w tym wszystkim - zauwa-
ża.

Bardzo cieszyła go też zmiana, 
jaka zaszła w sobotnie popołudnie 
w pogodzie. Choć, nie ukrywa, że 
stara się mieć dobre układy z Bo-

giem, to uważa, że najlepsze i tak 
mają dzieci. Te, jak się pomodlą, to 
wszystko potrafią wyprosić.

- Wiem, bo mi dziewczynka mó-
wiła, że cały różaniec odmówi, żeby 
była pogoda. I to jak widać działa - 
mówi przeor klasztoru w Lipinach.

Wszystkie atrakcje, które zostały 
przygotowane, miały zachęcić go-
ści nie tylko do przyjścia na boisko 
w Lipinach, ale też do wsparcia 
celu charytatywnego. Każdy mógł 
wykupić cegiełkę, by wziąć udział 

w loterii fantowej. A dochód z niej 
w całości zostanie przeznaczony na 
remont zespołu klasztornego.

- Bardzo nam zależy na tym, 
żeby chociażby drzwi wejściowe 
wyremontować, żeby były godne 
kościoła - mówi o. Janusz Bębnik.

Pojawiają się też pęknięcia na 
klasztorze, które trzeba zabezpie-
czać. Parafia dostała pieniądze 
z gminy i Urzędu Marszałkowskie-
go, ale musi mieć wkład własny.

Janusz Grajcar

Pomiędzy gośćmi chodzi 
zakonnik z przewieszoną 
na plecach gitarą.

To o. Janusz Bębnik, gospodarz 
parafii MB Fatimskiej w Lipinach, 
ale też współorganizator pierwszej 
w dziejach tej wspólnoty Parafiady. 
Z każdym stara się przywitać, za-
mienić słowo, podziękować za to, 
że ktoś znalazł czas, by w sobotnie 
popołudnie skorzystać z zaprosze-
nia na tę imprezę.

- Bo dziś w Lipinach jest takie 
wielkie święto rodzinne. Zbliża się 
Dzień Dziecka, jeszcze bliżej Dzień 
Mamy, Dzień Taty. Dlatego ten 
dzisiejszy dzień chcemy spędzić ro-
dzinnie, w dobrej atmosferze, kiedy 
możemy się i trochę pobawić, i po-
rozmawiać z sobą - tłumaczy mi.

Ale zapewnia, że ci, którzy tu 
przybyli z parafii, gminy, a na-
wet powiatu, doświadczą przeżyć 
kulturalnych, kulinarnych i wielu 
innych. Są przecież stoiska z ciasta-
mi, w których przygotowanie za-
angażowali się rodzice dzieci. Jest 
loteriada, a wygrać można skuter 
czy rower. Przyjechali strażacy, po-
licjanci i żołnierze.

- Mam nadzieję, że owocem tego 
spotkania będzie większa integracja 
- podkreśla duszpasterz.

Pomysł organizacji parafiady, co 
podkreśla o. Janusz Bębnik, wy-
szedł od parafian. Każdy starał się 
włączyć w jego realizację całym, 
miał jakąś działkę, za którą był od-

Z podsumowania przedstawio-
nego przez tę instytucję wynika, że 
na cele zgłoszone przez misjonarzy 
pochodzących z naszej diecezji, tra-
fi ponad 2,3 mln zł. W tym 214 821 
zł złożone przez wiernych z para-
fii w powiecie dębickim. Kolęda 
misyjna przeprowadzona została 
w okresie bożonarodzeniowym 
przez grupy dzieci.

Wkład naszych wspólnot:
MB w Dębicy - 12 184 zł; MBA 

w Dębicy - 8 896 zł; św. Jadwigi 
w Dębicy - 11 993 zł; św. Krzyża 
w Dębicy - 12 542 zł; NPSJ w Dębi-
cy-Latoszynie - 9 000 zł;

Borowa - 4 660 zł; Brzeźnica - 7 
500 zł; Czarna - 1 700 zł; Dobrków 
- 4 700 zł; Góra Motyczna - 1 600 zł; 
Grudna Górna - 2 800 zł; Gumniska 
- 3 980 zł; Jodłowa - 8 272 zł; Jodło-
wa Górna - 3 380 zł; Kamienica Gór-
na - 850 zł; Korzeniów - 1 000 zł;

Kustosz Sanktuarium MB Za-
wadzkiej ks. Józef Książek pod-
kreśla, że dziękczynienie Maryi za 
ten wielki dar mogą złożyć także 
uczniowie klas czwartych. Oni bo-
wiem obchodzą w tym roku pierw-
szą rocznicę tego wydarzenia.

- To będzie wyjątkowy czas na 
modlitwę, refleksję i podzięko-
wanie Matce Bożej Zawadzkiej za 
otrzymane łaski - zauważa ks. Jó-
zef Książek.

Na wszystkich gości czeka w so-
botę 31 maja. Msza św. rozpocznie 
się o godz. 10:00. Podczas spotkania 
przewidziana jest nie tylko wspól-
na modlitwa, śpiew, ale też rado-
sne świętowanie.

Na to spotkanie w pieszej piel-
grzymce udają się dzieci z parafii 
Miłosierdzia Bożego w Dębicy. 
Wymarsz sprzed kościoła zaplano-
wany został na 8:00.

JAG

Pieniądze przekazane zostały 
do Wydziału Misyjnego Kurii 
Diecezjalnej w Tarnowie.

To zaproszenie kierowane jest 
nie tylko do dzieci, które w tym 
roku przyjęły I Komunię Świętą.
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Różne

Jeżeli ziemia jest sucha, nawet największa ulewa nie 
pomoże, bo większość wody spłynie z pól, zanim 

zdąży w nią wsiąknąć. Najlepszy jest równomierny 
deszcz, który pada przez kilka dni.

Waldemar Czapiewski od 14 lat prowadzi gospodarstwo rolne.  To jego praca, ale i pasja. 

Mateusz Lewartowski,meteorolog. 

niż tylko własne potrzeby. Ranczo 
Muu, które prowadzą, powoli robi 
się znane z ryneczku dyniowego, 
który co roku organizują jesie-
nią. Kupić można nie tylko dynie 
w wielu odmianach, ale także ty-
kwy czy arbuzy. I w tej dziedzinie 
ich działalności widać piętno, jakie 
odbija susza.

W ubiegłym roku zebrali tylko 
4,5 przyczepy warzyw, a liczyli na 
co najmniej 7, jak w poprzedzają-
cym go sezonie. Rekordowy arbuz 
z 2023 roku ważył 11 kg, z ubiegłe-
go tylko 6,5 kg. 

Oby nie było za gorąco
Waldemar Czapiewski przekonuje, 
że jakby spojrzeć na radar pogody, 
Chotowa pod względem opadów 
jest miejscem wyjątkowym.

- Pada dookoła, a przed nami się 
ten deszcz zatrzymuje i nie docho-
dzi - wyjaśnia.

Groźbę suszy niosą ze sobą nie 
tylko skąpe deszcze, ale także 
tropikalne upały, które od kilku 
lat stanowią trudną do zniesienia 
normę. Waldemar Czapiewski 
z nostalgią wspomina lata, kiedy 
temperatury przekraczały 30 stop-
ni C, ale zaledwie przez kilka dni 
w miesiącu. Teraz skwar potrafi 
dokuczać nawet przez kilkanaście 
dni z rzędu. 

- Wtedy nawet, jak spadnie 
deszcz, to ziemia szybko paruje 
i nie ma mowy o tym, by zdążyła 
się nawodnić tym opadem - stwier-
dza  gospodarz. 

Susza = straty
Dla rolnika susza to nie tylko kło-
poty z zapewnieniem paszy dla 
krów, ale konkretne straty finanso-
we, które przekładają się na działal-
ność całego gospodarstwa.

W przeciwieństwie do wielu ludzi Waldemar Czapiewski 
lubi deszcz.  Kiedy długo nie pada, zaczyna się martwić. 

Przygodę z rolnictwem zaczął 
14 lat temu, na Kaszubach, skąd 
pochodzi. Choć trudno nazywać 
przygodą ciężką pracę, dla sołtysa 
Chotowej to także życiowa pasja, 
a nie tylko sposób na zapewnienie 
utrzymania sobie i rodzinie. 

Deszcz przynosi ulgę
W rodzinnych stronach zajmował 
się hodowlą świń, tutaj gospo-
darstwo, które prowadzi z żoną 
Małgorzatą sprofilowane jest na 
hodowlę krów mlecznych. Paszy 
dla zwierząt nie kupuje.

- Nie ma nigdzie w okolicy na 
sprzedaż w takiej jakości, jaką za-
pewniam naszym krowom - mówi 
pan Waldemar.

Rośliny wykorzystywane do kar-
mienia stada, składającego się z 25 
krów, uprawia sam. Z 25 hektarów 
własnych i dzierżawionych zbie-
ra kukurydzę na kiszonkę i trawy 
z koniczyną. Dla jego gospodar-
stwa deszcz to być albo nie być.

Nic zatem dziwnego, że pan 
Waldemar z uwagą śledzi progno-
zy pogody. I kiedy pojawiają się na 
nich deszczowe chmury, oddycha 
z ulgą. To nadzieja na plony, choć  - 

jak mocno podkreśla - deszcz desz-
czowi nierówny. 

- Jeśli ziemia jest sucha i nagle 
podczas intensywnej ulewy spad-
nie na nią duża ilość wody, to tylko 
niewielka część się wchłonie. Resz-
ta spłynie z pola i nie zdąży go na-
wodnić - tłumaczy gospodarz.

Marzy mu się spokojny deszczyk, 
który pada równo przez tydzień. 
Ciepły, majowy, zbawienny dla 
gleby i roślin. Taki, jakie pamięta 
jeszcze sprzed kilku lat. 

- Mógłbym stać na takim deszczu 
cały dzień. Oby tylko padało - mó-
wi pan Waldemar.

To nie był dobry rok
Póki co jednak, na taki luksus się 
nie zanosi. Jeśli pada, to raczej in-
tensywnie, ale krótko. Dodatko-
wo zima był bezśnieżna, a to nie 
wróży dobrze. Choć sytuacja nie 
jest jeszcze najgorsza, zwłaszcza 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
kiedy susza dała rolnikom popalić. 
Czapiewscy też odczuli jej fatalne 
skutki. 

Wprawdzie sytuację nieco po-
prawiły majowe opady, ale jeśli 
czerwiec okaże się suchy i upal-
ny, a takie są prognozy, na pew-
no wpłynie to na jakość upraw 
i ilość plonów.

- Zboża ozime potrzebują wo-
dy, żeby ziarno było duże i pełne. 
Tak samo kukurydza. Jeśli będzie 
sucho, wysoka nie urośnie - mówi 
Waldemar Czapiewski. 

Nawadnianie pól nie wchodzi 
w rachubę, bo to ogromne koszty. 
W gospodarstwie jest studnia, ale 
i po niej widać, że jest coraz bar-
dziej sucho. 

- Teść w zeszłym roku obniżył 
pompę o metr, w tym roku już też, 
ale bardziej się nie da, nie ma wody 
- opowiada sołtys Chotowej.

Bez wody arbuzy mniejsze
Czapiewscy nie tylko hodują kro-
wy i uprawiają rolę. Prowadzą 
mini-zoo, w którym można zoba-
czyć zwierzęta gospodarskie, ale 
też od jakiegoś czasu zajmują się 
uprawą warzyw na szerszą skalę, 

- Zbiór trawy to 60% tego, co ze-
braliśmy jeszcze rok wcześniej. Dla 
przykładu: z tego samego areału 
w 2023 roku mieliśmy 40 przy-
czep trawy, w ubiegłym tylko 23 
przyczepy - rolnik podaje konkret-
ne liczby.

I dodaje, że jeszcze słabiej udała 
się kukurydza, której w 2024 roku 
zebrali tylko 30% z tej ilości, jaką 
pozyskali rok wcześniej.

- Dwa lata temu mieliśmy 8 przy-
czep siana, teraz ani jednej - wyja-
śnia Waldemar Czapiewski.

I dodaje, że nie tylko ilość, ale 
i jakość paszy uzależniona jest od 
tego, czy jest sucho czy mokro. Ma-
jąc taką liczbę zwierząt, musi stale 
dysponować zapasami na kolejne 
18 miesięcy.

- Jeśli ten rok byłby tak słaby pod 
względem opadów, jak poprzedni, 
musiałbym zredukować stado - 
martwi się gospodarz.

Po studni też widać
Waldemar Czapiewski obserwuje, 
co dzieje się w przyrodzie i notu-
je wyniki tych obserwacji. Kiedyś 
w marcu i kwietniu spadało łącz-
nie 100 litrów deszczu na metr 
kwadratowy, w tym roku zaledwie 
60 litrów. To jeszcze za mało, żeby 
było dobrze.

Żeby krowy miały co jeść, plony muszą być obfite

Opadów coraz mniej i upalne lata 
- bez wody rolnik nie podoła

Agnieszka Majba-Pochwat

Waldemar Czapiewski nie chce 
operować kwotami, ale jako przy-
kład podaje produkcję mleka. 
W ubiegłym, bardzo suchym roku 
mleka było o 35 tys. litrów mniej.  
Biorąc cenę skupu mleka z maja tego 
roku - 2,2 zł za litr, łatwo policzyć, że 
straty idą w dziesiątki tysięcy. 

- W najlepszych miesiącach daw-
niej bywało 19 tys. litrów, teraz jak 
jest 10 tys. to się cieszymy - zapew-
nia.

O tym, jak cenna dla niego jest 
każda kropla deszczu, świadczy 
i to, że stara się żadnej nie zmar-
nować. Dlatego właśnie szykuje 

się do wymiany zbiornika na desz-
czówkę, ten tysiąclitrowy, który ma 
obecnie, zamierza zastąpić nowym, 
pięć razy większym, bardziej eko-
nomicznym.

Zdaje sobie sprawę z tego, że 
długoterminowe prognozy pogo-
dy i zapowiedzi zmian klimatu, 
których już jesteśmy świadkami, 
dla rolników nie będą korzystne. 
Trzeba będzie sięgać po coraz to 
nowe rozwiązania, by stawiać czoło 
skutkom, jakie niosą ze sobą nowe 
anomalia pogody, które w naszym 
klimacie stają się normą. 

majba@ol.com.pl

Sytuacja hydrologiczna do nie-

dawna była naprawdę zła, 

zwłaszcza w północnej Pol-

sce (pożar w Biebrzanskim PN), 

głównie ze względu na ma-

łą liczbę dni z pokrywą śnieżną 

w ciągu zimy i niewielkie sumy 

opadów wczesną wiosną. Po 

ostatnich majowych deszczach 

jest tylko trochę lepiej, ale pro-

gnozy na lato przewidują sumy 

opadów poniżej normy, deszcze 

nawalne głównie pochodzenia 

burzowego, co przy upalnej po-

godzie ponownie może dopro-

wadzić do pogłębienia suszy. 

W ostatnich latach często zda-

rzają się okresy suszy, zimą jest 

mało śniegu, opady zwłaszcza 

latem są najczęściej przelotne, 

czasem nawalne, ale to lokal-

nie. Rok temu mieliśmy powódź, 

gdzie spadło bardzo dużo desz-

czu, ale też po okresie suszy.

Deszczu poniżej normy
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31 maja 2025

Kultura

UKRYTY MOTYW - DKF

29.05, godz. 18:00
2D napisy, dramat, 2024, Dania, Szwecja, 100 min.,  
od 15 lat bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

LILO I STITCH - PREMIERA

27, 28, 30, 31.05, 1, 3, 4.06, godz. 14:00, 16:15
2D dubbing/ 3D dubbing, przygodowy, familijny, 
2025, USA, 108 min., od 6 lat, bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

MISSION: IMPOSSIBLE - THE FINAL 
RECKONING - PREMIERA

27, 28, 30, 31.05, 1, 3, 4.06, godz. 18:30
2D napisy, przygodowy, akcja, 2025, USA, 170 min., od 
15 lat bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Strażniczka więzienna Eva postanawia ze-
mścić się na jednym z osadzonych, stawiając 
na szali nie tylko karierę, ale też całe życie.

Opowieść o samotnej hawajskiej dziewczynce 
i zbiegłym kosmicie, który pomaga jej napra-
wić „zepsutą” rodzinę.

Nasze życie jest sumą naszych wyborów. Tom 
Cruise powraca do jednej ze swoich popiso-
wych ról, roli tajnego agenta Ethana Hunta.

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

MISSION: IMPOSSIBLE - THE FINAL 
RECKONING - PREMIERA

28, 29, 31.05, godz. 19:00
1.06, godz. 19:00, 3.06, 19:00
2D napisy, prod. USA / 2025 sensacyjny / 170 min. / 
od lat – 15

LILO I STICH - PREMIERA

28, 29, 31.05, godz. 14:30, 16:45
27.05, godz. 15:30, 1.06. godz. 14:30, 16:30
2D dubbing, prod. USA / 2025 / 108 min. komedia, 
przygodowy /od lat – 7 bilety 

Nasze życie jest sumą naszych wyborów. Tom 
Cruise powraca do jednej ze swoich popiso-
wych ról, roli tajnego agenta Ethana Hunta.

Opowieść o samotnej hawajskiej dziewczynce 
i zbiegłym kosmicie, który pomaga jej napra-
wić „zepsutą” rodzinę.

Kino Radość Dębica, ul. Lisa 3

                                                          2D                             3D
BILETY: PT-NIEDZ           20 zł   18 zł ulg.    22 zł   20 zł ulg.
                    WT-CZW          18 zł   16 zł ulg.    18 zł   16 zł ulg.

WALTORNIŚCI NAGRODZENI
Podczas XVII Makroregionalne-
go Festiwalu Instrumentów Dę-
tych Blaszanych w Kolbuszowej, 
waltornistka Julia Szafranowska 
z Zespołu Państwowych Szkół 
Muzycznych w Dębicy zdoby-
ła nagrodę II stopnia, a waltorni-
sta Dominik Rzeźwicki III stopnia. 
Uczniów do konkursu przygoto-
wał Piotr Rysiewicz, a akompanio-
wała Klaudyna Hyjek. 

PSS PRZED PEJĄ W RADOŚCI 
W piątek 30 maja w kinie Radość 
wystąpią Rychu Peja i dj Decks, 
czyli Slums Attack. Supportować 
ich będzie dębicki skład PSS, któ-
ry tworzą Skwaru i Spawn. Bilety 
dostępne są na stronie kina. Tam 
również kupić można bilet VIP, 
do którego dokładana jest pły-
ta z autografem i który daje moż-
liwość wejścia na próbę o godz. 
18:00 i zrobienia sobie zdjęcia 
z Peją i DJ Decksem.

RECYTATORKI W RZESZOWIE
Emilia Śliwa, reprezentująca Miej-
ski Ośrodek Kultury w Dębicy, 
zdobyła I nagrodę na 8. Podkar-
packich Wiosennych Spotkaniach 
z Poezją i Piosenką Pamiętajcie 
o ogrodach w Rzeszowie. Hanna 
Mazur otrzymała tam wyróżnie-
nie, a MOK reprezentowała jesz-
cze Julia Moskal. 

BĘDĄ BOLEK, LOLEK I REKSIO
Na Dzień Dziecka z klasyką pol-
skiej animacji zaprasza w ponie-
działek 2 czerwca Kino Śnieżka. 
W programie pokazu, który roz-
pocznie się o godz. 17:00 znajdą 
się zrekonstruowane kreskówki: 
Bolek i Lolek na wyspach Poline-
zji, Upalny dzień Gąski Balbin-
ki, Plastusiowy Pamiętnik, Reksio 
detektyw i Kosmiczne przygody 
Profesorka Nerwosolka.

FANTAZJA Z GRAND PRIX
Dziecięcy Teatr Fantazja z Miej-
skiego Ośrodka Kultury otrzymał 
Główną Nagrodę - Jarosław-
skiego Kacperka na XXXIII Prze-
glądzie Form Teatralnych 
w Jarosławiu. Młodzi artyści zo-
stali docenieni za pełną ciepła, 
liryczną opowieść o smutku, ra-
dości i przyjaźni. 

POTYCZKI NA SMYCZKI 
Blanka Bieniasz z klasy wiolon-
czeli Renaty Kawałek w ZPSM 
w Dębicy i Anna Bielańska z kla-
sy skrzypiec Marty Fortuny, zdo-
były II miejsca w III Regionalnym 
Konkursie Łańcuckie potyczki na 
smyczki. Wiolonczelistce  akom-
paniowała Maria Grabowska, 
a skrzypaczce przy fortepianie to-
warzyszyła Klaudyna Hyjek.

NAJPIERW TEATRY, PÓŹNIEJ 
RECYTATORZY 
28 i 29 maja w Domu Kultu-
ry Śnieżka odbywał się będzie 
XXVII Przegląd Teatrów Dziecię-
cych i Młodzieżowych Pajace. 
W środę na scenie prezentować 
się będą teatry tworzone przez 
uczniów szkół podstawowych, 
w czwartek przez tych ze szkół 
ponadpodstawowych. 
Tydzień później, w środę 4 czerw-
ca, na tą samą scenę wyjdą re-
cytatorzy biorący udział w 2. 
Konkursie Recytatorskim Środo-
wisko ponad wszystko. Rywali-
zacji recytatorów towarzyszyć  
będą zmagania uczestników  
konkursu Eko-Moda. 
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Trzeba więcej cierpliwości, nie 
wszystko można załatwić od razu. 
W domu skup się na obowiązkach, 
żeby nie narobiło się zaległości.

Traktuj innych tak, jak sam chcesz 
by traktowany. Nie oczekuj że bę-
dą nosili cię na rękach, jeśli sam 
z nimi tego nie robisz.

Natrudziłeś się ostatnio, ale było 
warto. W tym tygodniu będziesz 
zbierał owoce swojej ciężkiej pra-
cy. Szef szykuje podwyżkę.

W miłości wszystko się poukła-
da. To, co was poróżniło odejdzie 
w zapomnienie. Teraz skupiaj się 
tylko na pozytywach.

Zmieniłeś podejście do pewnych 
kwestii i okazało się, że można żyć 
inaczej. Rób tak dalej, a w końcu 
wyjdziesz na prostą.

Wszystko, co wydarzy się teraz 
w twoim życiu jest tylko i wyłącz-
nie twoją zasługą. Nie pozwól, by 
ktoś ukradł ci sukces.

Początek tygodnia może nie bę-
dzie należał do przyjemnych, ale 
jego druga połowa przyniesie 
wiele pozytywnych zmian.

Zrozum w końcu, że inni mają ta-
kie samo prawo do wyrażania 
swoich poglądów. Nie utrudniaj 
im wyrażania siebie.

Podkręć trochę obroty i zrób to, 
co odkładasz od dawna. W tym ty-
godniu pojawi się dodatkowa go-
tówka, która rozwiąże problemy.

Przyłóż się bardziej do projektu, 
który tworzysz z kimś z pracy. Nikt 
nie będzie wiecznie odwalał za 
ciebie roboty.

Po tak trudnym czasie w koń-
cu przyjdzie pora na odpoczynek 
i reset. Wybierz się za miasto, naj-
lepiej z kimś bliskim.

Nie trać czasu na rzeczy, które nie 
są istotne. Skup się teraz na sobie 
i na swoich pragnieniach. To bę-
dzie dobry czas dla ciebie.

Czarnoksiężnik Mutus 

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pyszny pasztet z soczewicy
Poleca: Marcelina Wikiera

Składniki: 
100 g kaszy jaglanej
200 g czerwonej soczewicy
100 ml oleju spod suszonych pomidorów
2 cebule
3-4 ząbki czosnku
3 ziarna ziela angielskiego
3 liście laurowe
3-4 łyżki sosu sojowego
pół słoiczka suszonych pomidorów w paskach
2 łyżeczki oregano lub innych ulubionych ziół (albo ich 
mieszanka, w zależności od preferencji smakowych)
pieprz
sól
ziarna słonecznika/orzechy włoskie/czarnuszka

Wykonanie:
Opłucz i ugotuj kaszę jaglaną oraz czerwoną soczewi-
cę. Na patelni rozgrzej olej, dodaj pokrojoną w kost-
kę cebulę, posiekany czosnek oraz liście laurowe i ziele 
angielskie. Smaż na średnim/małym ogniu przez oko-
ło 10 minut. Co jakiś czas zamieszaj. Do kielicha blen-
dera wrzuć ugotowaną kaszę i soczewicę, usmażoną 
cebulę (bez liści i ziela), wlej sos sojowy oraz dopraw 
pieprzem i ziołami. Blenduj do momentu uzyskania 
jednolitej masy. Do masy dodaj pokrojone w kostkę 
suszone pomidory i wymieszaj. Przełóż masę do fo-
remki wyłożonej papierem do pieczenia, po wierz-
chu posyp czarnuszką, orzechami lub słonecznikiem/. 
Piecz około 40 minut w temperaturze 180 stopni. Go-
towy pasztet odstaw na kilka godzin, żeby stężał.

Dobry przepis, bo z Ch�owej

Żuk leśny.                   fot. Marianna Grych 

Wspomnień czar.                     fot. Paweł Trachota

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Marianna Grych za zdjęcie: 
Żuk leśny.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem sołtyską Połomi i sekre-
tarzem Szkoły Podstawowej 
w Dobrkowie. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Nauczycielką.

W wolnym czasie

Spędzam czas z mężem i dziećmi. 
Najchętniej na wycieczkach. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z przyjaciółką Magdaleną. 

Pies czy kot?

Pies. Mamy border collie, który 
wabi się Bingo. 

Pierwsze zarobione pieniądze

U cioci nad morzem pracując 
w hotelu.

Ulubiony lokal w powiecie

Sezam w Machowej. 

Najchętniej zjadłabym

Placka po węgiersku.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Po naszym zimnym maju to w cie-
płe kraje. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka pt. Podróż Kai Świętoń. 

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bukiet czerwonych róż. 

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Piękną Połomię. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Wodociągu. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróż z rodziną i na cele cha-
rytatywne, bo kiedy moja rodzi-
na potrzebowała pomocy, to ją 
dostała. Dlatego też staram się 
pomagać. 

Ewelina 

Ryba

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Oliwia Reguła zajęła 
szóste miejsce w kraju

Marek Rączka, wójt Gminy Żyraków wręcza grant Kołu Gospodyń 
Wiejskich im. ks. Heleny Jabłonowskiej w Straszęcinie.

Działaj Lokalnie od 16 lat w naszym powiecie

Granty dla jedenastu organizacji

Uczennica z Dębicy walczyła 
w zawodzie kucharz. Fot. Jolanta 
Ochęduszko

To w trakcie tego wydarzenia 
wręczone zostały granty programu 
Działaj Lokalnie. Otrzymały je sto-
warzyszenia z czterech gmin, któ-
re podjęły współpracę z Dębickim 
Klubem Biznesu.
Gmina Dębica

- Dębicka Akademia Rozwoju -  
Blisko natury (5 450 zł);

- Koło Gospodyń Wiejskich w Za-
wadzie - W zdrowym ciele zdrowy 
duch - naturalne sposoby na zdro-
wie (5 250 zł);

- Koło Gospodyń i  Gospodarzy 
Wiejskich Razem dla Nagawczy-
ny - Miodobranie w Nagawczynie 
(5 250 zł).
Miasto Dębica

- Pro Europae Bono - Historyczne 
Na-Stroje. Polski strój narodowy łą-
czy pokolenia (6 000 zł).
Gmina Pilzno

- Grupa nieformalna przy Domu 
Kultury w Pilźnie - Album Wspól-
nej Przestrzeni. Gmina Pilzno łączy 
(5 380 zł);

- Chorągiew Podkarpacka Związ-
ku Harcerstwa Polskiego - Hufiec 
Ziemi Pilźnieńskiej - Ekologiczne 
Obozy Edukacyjne (5 490 zł);

- Koło Gospodyń Wiejskich Ma-
choWianki z pasją - Muzyka łączy 

pokolenia i aktywizuje społeczność 
Machowej (5 460 zł);

- Towarzystwo Gimnastyczne So-
kół w Pilźnie - Wspólny śpiew i ta-
niec łączy pokolenia - 20 lat Zespołu 
Pieśni i Tańca Sokolanie (5 410 zł).
Gmina Żyraków

- Stowarzyszenie Góra Możliwo-
ści w Górze Motycznej - Harcerze 
na start (5 450 zł);

- Stowarzyszenie Koło Gospodyń 
Wiejskich im. Księżnej Heleny Ja-
błonowskiej w Straszęcinie - Eko-
logiczne akcje. Pan i Pani dzieci, 
młodzież seniorzy z nami! (5 480 zł);

- Ochotnicza Straż Pożarna 
w Straszęcinie - Młodzieżowa straż 
na straży historii (5 380 zł).

Jest jeszcze szansa dla dwuna-
stej organizacji. Jak poinformo-
wała wiceburmistrz Małgorzata 
Rauch, pula dla tych z miasta Dę-
bica wystarczyłaby na granty dla 
dwóch stowarzyszeń czy grup 
nieformalnych. Ale zgłosiła się 
tylko jedna. W piątek 23 maja 
ruszył dwutygodniowy nabór na 
drugi projekt, który zostanie do-
finansowany. 

- Wszystkim, którzy przez 16 lat 
przyczynili się, że Działaj Lokalnie 
ma taką formę jak dzisiaj widzicie 

- dziękuję - powiedział Zbigniew 
Nosal, prezes Dębickiego Klu-
bu Biznesu.

Program Działaj Lokalnie realizo-
wany jest przez Polsko-Amerykań-
ską Fundację Wolności, Akademię 
Rozwoju Filantropii w Polsce we 

współpracy z siecią Ośrodków 
Działaj Lokalnie. W naszym powie-
cie takim ośrodkiem jest Stowarzy-
szenie Dębicki Klub Biznesu, który 
do współpracy zaprasza samorzą-
dy, w tym roku były to gminy: 
miasto Dębica, gmina Dębica, gmi-

W Domu Kultury Śnieżka odbyło się II Forum Organizacji 
Pozarządowych Powiatu Dębickiego.

na Żyraków, gmina Pilzno. Pro-
gram wspiera też powiat dębicki. 
Koordynatorem tych działań jest 
Paweł Werbowy, który, co podkre-
ślali samorządowcy i społecznicy, 
robi to z pasją, profesjonalizmem 
i oddaniem, za co dziękował mu 
m.in. starosta Piotr Chęciek.

Podczas panelu dyskusyjnego 
wystąpił m.in. Paweł Łukasiak, 
prezes  Akademii Rozwoju Filan-
tropii w Polsce. Jak powiedział 
Działaj Lokalnie to swoisty pro-
gram decentralizacji wsparcia na 
poziom lokalny.

- Wszystkie decyzje zapadają na 
poziomie lokalnym - podkreślił.

Ciekawym momentem jego 
wystąpienia w dyskusji była za-
powiedź przyjmowania w przy-
szłości wniosków za pomocą 
wideo, ale też wideoraportowania, 
zamiast sążnistych sprawozdań.

- Wolontariuszki i wolontariu-
sze powinni mieć więcej czasu do 
działania, a nie zajmowania się tym 
czego nie lubią - powiedział, mając 
na myśli papierologię.

Chwalił działania gminy Dę-
bica, która w ramach tworzone-
go Centrum Usług Różnych ma 
od strony formalnej i księgowej 
wspierać działania stowarzyszeń. 
Podobne działania podejmuje 
miasto Dębica.

(rys)

Konkurs organizowany był przez 
Ochotnicze Hufce Pracy. To pre-
stiżowe wydarzenie zgromadziło 
młodych specjalistów z całej Pol-
ski, którzy stanęli do rywalizacji 
w takich kategoriach jak: mechanik 
pojazdów samochodowych, ku-
charz, fryzjer oraz bezpieczeństwo 
i higiena pracy z elementami pra-
wa pracy.

Uczestnicy konkursu zmierzyli 
się z wymagającym dwuczęścio-
wym wyzwaniem – testem wiedzy 
teoretycznej oraz zadaniami prak-
tycznymi.

- Taki format nie tylko sprawdza 
kompetencje, ale również skutecz-
nie przygotowuje młodych ludzi 
do pracy w wybranych przez nich 
profesjach - mówi Łukasz Stebnic-
ki, rzecznik prasowy Podkarpackiej 
Wojewódzkiej Komendy OHP.

Wśród uczniów, którzy rywalizo-
wali w Gołdapi znajdowali się tak-
że ci z Podkarpacia, również z OHP 
w Dębicy.

- Oliwia Reguła z hufca w Dębicy 
zajęła szóste miejsce w kategorii ku-
charz - informuje rzecznik prasowy 
podkarpackiej komendy OHP.

Dodaje, że rangę konkursu pod-
kreśliła obecność Marcina Kula-

ska, ministra nauki i szkolnictwa 
wyższego. Oprócz emocjonującej 
rywalizacji, młodzież miała okazję 
poznać urokliwe okolice Gołdapi 
– w programie znalazło się m.in. 
zwiedzanie tężni solankowych, 
Trójstyku Granic oraz wieży wido-
kowej.

- To przykład łączenia edukacji 
z integracją i odkrywaniem Polski - 
mówi Łukasz Stebnicki i dodaje, że 
sukcesy uczestników są dowodem 
na to, że rozwój praktycznych kom-
petencji młodzieży zyskuje należ-
ne im miejsce w krajowej debacie 
o przyszłości edukacji.

rar

W Gołdapi odbył się finał 
XX edycji Ogólnopolskiego 
Konkursu Sprawny w zawodzie.
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Sport
V liga IV liga

Sport szkolny

Takiej kanonady dawno 
w okręgówce nie było

Gest Doriana Buczka

Czwórbój pod dyktando Piątki. Tysiąc punktów dziewcząt

Jedną z bramek dla Pustkowa strzelił Marek Mączka (po prawej). Na 
zdjęciu w pojedynku z Mateuszem Kantorem. (fot. Daria Misiaszek)

Zwycięskie zespoły SP nr 5 wywalczyły awans do �nału wojewódzkiego. Z szansami na medal dziewczęta.

lena Nowak - 272, Izabela Gazda 
- 229, Julia Koblańska - 214, Lena 
Wodzisz - 213, Emilia Smykla - 
182, opiekun Sebastian Gogacz); 
2. SP Góra Motyczna - 832 (Iza-
bela Strzałka, Emilia Kozioł, Mi-

lena Zagórska, Amelia Wolska, 
Wiktoria Pietrucha, op. Mirosław 
Moździoch); 3. SP 1 Jodłowa – 736 
(Lena Podrazik, Karolina Podraza, 
Katarzyna Kopacz, Justyna Składa-
nowska, Amelia Furgał, Marcelina 

Radwan, op. Stanisław Górka); 4. 
SP Brzostek – 710; 5. SP 3 Dębica - 
540, 6. SP 4 Dębica – 446.

Wyniki chłopców:
1. SP 5 – 965 (Adam Wolicki - 

261, Filip Wierzbicki - 218, Krystian 

W siedmiu meczach 28. 
kolejki piłkarze strzelili aż 
51 bramek.

Brzostowianka - Kaskada 
Kamionka 3:4 (2:1)

Bramki: Wolański 2, Szymański – 
Wiktor 2, Zapał, Bęben
Głowaczowa - Kolbuszowianka 
5:6 (1:5)

Bramki: J. Bielański 3 (39, 65, 71), 
Szalwa (49), Majewski (64-k.) - Zie-
liński 2 (8, 17), Wróblewski (19), 
Nowicki (34), Wiktor (36), Kuna 
(85).

Pozostałe wyniki:
Lechia Sędziszów Małopolski - 

Radomyślanka 5:2
Victoria Czermin - Dromader 

Chrząstów 3:0
JAG

Pustków - Kamieniarz Golemki 
8:0 (4:0)

Bramki: Hładyszewski (3), Ra-
decki, A. Strzałka, M. Krawczyk, 
M. Mączka, M. Sędłak.

Pustków: Matubowski - M. 
Mączka, M. Sędłak, Kalita, Śliwa 
(Baniak), Walczyk (P. Strzałka), 
Radecki, Czuba (M. Krawczyk), A. 
Strzałka, M. Struzik, Hładyszewski 
(Wojtaszek).

- Zagraliśmy wreszcie solidnie 
i w defensywie, i w ofensywie. Mó-
wiłem chłopakom, że my stoimy na 
takiej wagowej szali, jak obrona gra 
dobrze, to ofensywa jest dramat, jak 
ofensywa strzela, to obrona daje 
ciała. W tym meczu musimy wresz-
cie wyrównać wagę na tej szali i wi-
docznie lubimy grać, jak mamy nóż 
na gardle - komentuje trener Kamil 
Nowak z LKS Pustków.
Błękitni Ropczyce - Igloopol II 
Dębica 8:1 (6:0)

Bramki: Wywrót 3 (11, 36, 86), 
Nalepka 2 (35, 38, 88), Orzech (24), 
Ligęska (30) - Drobot (77).

Igloopol: Grzyb - Ołpiński (46 
Solarz), Cieśla (43 Dzióbak), Szym-
czyk, Ciskał, D. Adamski, Muniak, 
M. Adamski (65 Piskadło), Augu-
styn, Łoch (46 Król), Drobot.
Żyraków - Sokół II Kolbuszowa 
Dolna 4:2 (3:1)

Bramki: Pęk (8), Szczędor (34), 
Ciepły (37), D. Rokita (87) - Misiak 
(58), Drożdżowski (74).

Żyraków: Żurek - Rymut, Szczę-
dor, Papiernik, D. Rokita, P. Pyska-
ty, Ciepły, Pęk, Czarnik, Pisarek (77 
Kaczor), Ziara (89 Sroka).

Była 81. minuta meczu w Jaśle, 
kiedy Dorian Buczek padł na mura-
wę w polu karnym, a sędzia wska-
zał na wapno. Piłkę wziął w ręce 
sam poszkodowany, ale zamiast 
ustawić ją na punkcie oddalonym 
o jedenaście metrów od bramki 
strzeżonej przez Dutkę, oddał ją ar-
bitrowi.

- Chwila do namysłu wystarczyła, 
nie było karnego. Był kontakt, ale to 
bardziej ja kopnąłem przeciwnika, 
niż on mnie faulował - tłumaczy 
zdobywca 20 goli dla Igloopolu.

Przekonuje też, że gdyby podjął 
inną decyzję, nie mógłby spojrzeć 
w oczy przeciwnikowi, ani sobie 
w lustrze. A czyste sumienie jest 
dla niego ważniejsze od tego, czy 
by strzelił karnego czy też nie.

30. KOLEJKA

Czarni Jasło - Igloopol 0:0
Igloopol: Lis - Szymczyk (56 

Majka), Pawłowski, Kozłowski ż, 
Mikulski ż - Peda, Smoła ż (56 Ta-
rała) - Cyganowski (71 Leśniak), 
Biały (85 Kurek), Łoch (56 Mucha 
ż) - Buczek.

Żółte kartki: Kozłowski, Mikul-
ski, Smoła, Mucha.

Legion - Sokół Kamień 3:1 (1:0)
1:0 Chmura (21), 2:0 Barycza (53), 

3:0 Nytko (75), 3:1 Zwolski (83).
Legion: Sokół - Mazur (90 Uriasz), 

Remut, Ptak - Rudny, Manzo (65 
Syguła) - Nytko, Cichoń, Barycza 
(80 Kozioł ż), Nazarenko (67 Czyjt) 
- Chmura.

Żółta kartka: Kozioł.

31. KOLEJKA

Igloopol – JKS Jarosław 1:0 (0:0)
1:0 Pawłowski (52).
Igloopol: Lis – Majka (87 Szym-

czyk), Pawłowski, Kozłowski, Mi-

kulski – Cyganowski (58 Leśniak), 
Peda, Biały (90+4 Susz), Tarała (72 
Łoch), Mucha (72 Drobot) – Buczek 
(87 Kurek).

Żółta kartka: Buczek.
Barmka decydująca o tym, że 

Morsy pokonają lidera, padła na 
początku drugiej połowy. Po szyb-
kiej zespołowej akcji Morsy wywal-
czyły rzut rożny. Dośrodkowanie 
z niego nie było co prawda bardzo 
precycyzjne, mimo to obrona JKS-
-u pogubiła się i piłka trafiła pod 
nogi Daniela Pawłowskiego. Ten 
wiedział już, co z nią zrobić.

Głogovia Głogów Małopolski – 
Legion 0:2 (0:2)

0:1 Barycza (8), 0:2 Chmura (13).
Legion: Sokół - Remut (90 Uriasz), 

Ptak, Mazur, Cichoń (65 Tyrka), 
Rudny, Nytko (79 Czyjt), Manzo 
(68 Syguła), Barycza (85 Sok), Na-
zarenko (89 Kozioł), Chmura. 

Żółte kartki: Syguła, Sok, Cetna-
rowski.

Drugie zwycięstwo w ciągu czte-
rech dni zagwarantowali ekipie 
Legionu Tomasz Barycza, który 
zdążył z dobitką po rzucie wolnym, 
oraz Miłosz Chmura.

JAG

W tej dyscyplinie zawody miej-
skie są rozgrywane wspólnie z po-
wiatowymi. Na czwórbój składają 
się: bieg na 60 m, skok w dal, rzut 
piłeczką palantową i bieg na 600 m. 
Wyniki indywidualne przelicza się 
na punkty, a pięć najlepszych decy-
duje o miejscu drużyny.

Wśród dziewcząt startująca 
w pięcioosobowym składzie Piątka 
zdeklasowała rywalki. Najlepsza 
była Milena Nowak – 272 pkt. (60 
m – 9,03; skok w dal – 4,53; p. pal. – 
37,5; 600 m – 2:12,90). Wśród chłop-
ców wygrał Adam Wolicki – 261 
pkt. (60 m - 8,35, skok w dal - 4,76, 
p. pal. - 49,5, 1000 m - 2:32,33).

Wyniki dziewcząt:
1. SP 5 Dębica – 1 110 pkt. (Mi-

Białek - 187, Wojciech Falarz - 151, 
Leon Lic - 148, Tymon Tabasz - 119, 
op.  Sebastian Gogacz); 2. SP 10 – 
832 (Wojciech Skarbek, Bartosz Ny-
kiel, Mikołaj Matuła, Antoni Pysz, 
Wiktor Wojtoń, Ignacy Potyrała, op. 
Joanna Skupińska); 3. SP Paszczy-

na – 592 (Kacper Ferfecki, Kacper 
Jabłoński, Nikodem Kruszyński, 
Szymon Kuczek, Mateusz Lorek, 
Alan Rybski, op. Renata Jezioro); 4. 
SP 3 – 572; 5. SP Brzostek – 553.

Klasyfikacja medalowa DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 19 7 10
SP 6 7 5 3
SP 10 5 3 3
SP 11 2 7 4
SP 9 1 5 3
SP 4 1 0 2
SP 12 1 0 0
SP 3 0 6 5
SP 8 0 0 1

Marek Z. Celejewski

O tym zachowaniu napastnika 
Igloopolu głośno było w mediach 
w całej Polsce.

Rywalizację w czwórboju LA 
zdominowali reprezentanci 
Szkoły Podstawowej nr 5.

1 JKS 31 75 75-24

2 Sokół KD 31 73 88-31

3 Igloopol 31 65 76-33
4 Cosmos 31 59 85-49

5 Karpaty 31 58 62-32

6 Izolator 31 52 64-48

7 Ekoball 31 51 43-32

8 Wisłok 31 47 59-58

9 Sokół N. 31 46 56-47

10 Stal Ł. 31 43 51-59

11 Czarni 31 42 44-58

12 Legion 31 42 49-52
13 Orzeł 31 39 46-53

14 Sokół S. 31 33 33-56

15 Głogovia 31 28 38-67

16 Sokół K. 31 16 28-69

17 Stal II M. 31 12 23-91

18 Strug 31 11 38-99

1 Błękitni 27 75 121-13

2 Lechia 28 67 89-26

3 Radomyślanka 27 54 73-42

4 Dromader 27 45 54-55

5 Żyraków 27 44 65-53
6 Sokół II 27 42 57-56

7 Brzostowianka 27 41 54-77
8 Igloopol II 27 37 52-53
9 Pustków 28 37 55-62
10 Victoria 27 36 50-54

11 Kolbuszowianka 27 33 59-58

12 Kaskada 27 31 36-52

13 Kamieniarz 27 31 40-66
14 Głowaczowa 28 24 47-71
15 Atut 27 19 33-70
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1 DAP 15 42 56-15

2 Dąb 16 35 47-24

3 Stasiówka 15 27 47-30

4 Dragon 15 20 27-24

5 Łęki Górne 15 19 20-29

6 Kamieniarz II 16 18 26-38

7 Jodłowa 15 17 30-28

8 Baszta 15 17 21-31

9 Brzeźnica 15 16 33-42

10 Zasów/Mokre 15 4 15-61

1 Cracovia 25 64 81-23

2 Stal Rz. 25 60 94-33

3 Sandecja 25 53 74-40

4 DAP 25 51 64-38

5 Garbarnia 25 48 86-31

6 Hutnik 25 42 61-44

7 Korona 25 35 49-44

8 Niepołomice 25 30 49-64

9 Wisła 25 29 50-41

10 Perełki 25 27 44-51

11 Górnik 25 27 40-51

12 KKP Korona 25 25 45-75

13 Biłgoraj 25 9 23-97

14 Star 25 2 26-144

Lekkoatletyka

Pływanie

Klasa B

Centralna Liga Juniorów U-15

Zmagali się z rywalami, ale też 
zimnem, wiatrem i deszczem

Natalia Szopa pojedzie do Samorin Pomarańczowi pokonali 
wicelidera w Rzeszowie

DAP awansował, 
Dąb krok od baraży

W Otwartych Mistrzostwach 
Stalowej Woli udział wzięło blisko 
pięciuset sportowców z kilkudzie-
sięciu klubów. Impreza rozgrywa-
na była w formule open, więc nie 
zawsze miejsce odzwierciedlało 
wartość wyniku. Nasi zawodnicy 
poprawiali swoje najlepsze osią-
gnięcia, a dziesiątka z nich wsko-
czyła na podium. Oto ich wyniki:

1. Błażej Mróz (rzut dyskiem 1 
kg) – 40,75;

1. Izabela Strzałka (rzut dyskiem 
0,6 kg) – 19,07;

2. Maria Mądro (rzut dyskiem 
0,75 kg) – 34,58;

2. Maria Mądro (pchnięcie kulą 3 
kg) - 11,31;

2. Oskar Sak (skok wzwyż) - 168;
2. Kamila Strzałka (rzut dyskiem 

1 kg) – 28,53;
2. Stefan Malyszkin (100 m) 
3. Kacper Mróz (rzut dyskiem 1 

kg) – 31,19
3. Milena Zagórska (skok wzwyż) 

- 145;
3. Emilia Kozioł (pchnięcie kulą 2, 

kg) – 9,88
Lekkoatleci nie mieli jeszcze 

w tym sezonie szczęścia do pogo-

dy. Zimno, wietrznie i deszczowo 
było też podczas Otwartych Mi-
strzostw Przemyśla. Tu o medale 
walczyło ponad 400 zawodników 
z 22 klubów. Byli też dębiczanie, 
którzy zajmowali bardzo wysokie 
miejsca i poprawiali rekordy życio-
we. Na uwagę zasługują wyniki:

1. Aleksandra Strzałka (rzut 
oszczepem 600 g) - 39,97;

1. Maksymilian Pleban (rzut 
oszczepem 700 g - U18) - 54,78;

2. Oskar Sak (skok wzwyż) - 165;
2. Kamila Strzałka (rzut oszcze-

pem 500 g) - 25,61;
2. Błażej Mróz (rzut dyskiem 1 

kg) - 41,60;
3. Kacper Mróz (rzut dyskiem 1 

kg) - 31,47;
3. Kacper Mróz (rzut oszczepem 

600 g) - 31,14;
3. Maria Mądro (rzut dyskiem 

750 g) - 30,89
3. Maria Mądro (pchnięcie kulą 3 

kg) - 10,81;
4. Bartosz Pociask (rzut dyskiem 

1,5 kg) - 35,83;
4. Kamila Strzałka (rzut dyskiem 

1 kg) - 27,22;
4. Sabina Popławska (bieg na 300 

m U14) - 46,24;
5. Sabina Popławska (bieg na 100 

m U14) - 13,90;
5. Matylda Mika (300 m pł) - 

55,24.

Rekordy życiowe poprawiali 
również inni zawodnicy MUKLA 
Dębica, a to dobrze wróży przed 
kolejnymi zawodami w sezonie.

JAG

Oskar Sak w Stalowej Woli i Przemyślu był drugi w skoku wzwyż.

Natalia Szopa i Edyta Wilk 
współpracują od dziesięciu lat.

Od bicia rekordów życiowych rozpoczęli letnią część 
sezonu młodzi lekkoatleci z MUKLA Dębica.

kiedy trwać będą ME w Samorin. 
Dla naszej zawodniczki ten rok jest 
ostatnim, w którym może rywalizo-
wać o medale juniorskie, bowiem 
we wrześniu kończy 18 lat.

JAG

Natalia Szopa została zauważona 
przez selekcjonera kadry juniorów 
Przemysława Czokówa. Ten zapro-
sił ją na zgrupowanie do Poznania. 
Od niedzieli pływaczka UKP Gryf 
Dębica przebywa zaś na kolejnym, 
tym razem dwutygodniowym 
w Bułgarii. Później czeka ją jeszcze 
obóz w Słowenii, skąd z całą kadrą 
uda się do Samorin.

Jak mówi trenerka Edyta Wilk 
jej podopieczna z zgrupowaniach 
bierze udział od kilku lat, ale 
w imprezie rangi ME jeszcze nie 
uczestniczyła. Teraz jest ku temu 
najlepszy moment, bo Natalia Szo-
pa jest najszybszą żabkarką wśród 
juniorek na 100 m w Polsce. 

W ostatnich MP Młodzieżowców 
i Seniorów zajęła czwarte miejsce. 
W biegu finałowym pobiła swój 

rekord życiowy, który obecnie 
wynosi 1:11,27. To jej koronna kon-
kurencja, w której w przeszłości od-
niosła swój pierwszy wielki sukces. 
W wieku 14 lat została mistrzynią 
kraju na tym dystansie.

- Z zawodów na zawody osiąga 
coraz lepsze wyniki. To jest więc 
najlepszy dla niej moment. Zrobiła 
też pierwszą klasę seniorską - mó-
wi trenerka.

Edyta Wilk twierdzi, że Natalia 
jest zawodniczką zdeterminowaną, 
ale w pozytywnym tego słowa zna-
czeniu, i rzetelną. Może ją zostawić 
z treningiem do wykonania i jest 
pewna, że ona go sama zrealizuje. 
Jest też konsekwentna w swoim dą-
żeniu do tego, by być coraz lepszą 
pływaczką, a w realizacji tego celu 
pomaga jej samodyscyplina.

- Warunki, jakie panują w naszym 
klubie pozwalają jej na to, żeby pra-
cę zamienić w sukces - przekonuje.

A kciuki za Natalię Szopę będzie 
można trzymać na początku lipca, 

DAP Dębica - Niepołomicki Sport 
0:3 (0:1)

Bramki: Gil 2 (50, 55) Karaś (22).
Cracovia - DAP 3:1 (1:0)

Bramki: Szuber 2 (7, 54), Janczur 
(57) - Nowak (65).
Star Starachowice - DAP 3:7 (1:2)

Bramki: Pocheć (5), Szwajcer (45), 
Szydłowski (79) - Świątek 2 (32, 77), 
Wal 2 (49, 63), Myszkowski (19), 
Madej (71), Cyboroń (72).
DAP - Hutnik Kraków 2:1 (0:1)

Bramki: Świątek 2 (54, 56) - Cygal 
(9).
Stal Rzeszów - DAP 1:4 (0:0)

Bramki: Madej (45) - Wal (47), 
Cyboroń (49), Nowak (62), Świątek 
(75).

Stal częściej i więcej była przy 
piłce, ale to nasi chłopcy okazali się 
skuteczniejsi, strzelając bramki po 
ładnych zespołowych akcjach i za-
służenie wygrali.

JAG

Dąb Żdżary po zwycięstwie nad 
Dragonem Korzeniów potrzebuje 
jeszcze punktu, by zapewnić sobie 
grę w barażach.
Brzeźnica - DAP Dębica 3:6 (1:5)

Bramki: Żak (36), Wicek (54), Pie-
czara (55) - Tomasiewicz 3 (10, 27, 
75), Buszek (38, 45), Strózik (17)
Dragon Korzeniów - Dąb Żdżary 
0:1 (0:1)

Bramka: K. Kolak (19).
Łęki Górne - Stasiówka 2:3 (0:1)

Bramki: Kot (48), Haptaś (81) - 
Gil (30), Balasa (61), Wolicki (80).
Jodłowa - Baszta Zawada 1:2 (1:1)

Bramki: K. Czarnawski (3) - Kita 
(6), Sajdak (85)
Kamieniarz II Golemki - Zasów-
Mokre 4:1 (0:0)

Bramki: Pasik (58, 71), Kutrzuba 
(69), Poproch (85) - Osak (83).

JAG

W tej słowackiej miejscowości 
odbędą się mistrzostwa Europy 
juniorów w pływaniu. W ten sposób zrewanżowali 

się Stali za jesienną porażkę na 
własnym stadionie.

Na trzy kolejki przed końcem 
historyczny awans do klasy 
zapewnili sobie Pomarańczowi.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

1 Sandecja 32 71 64-28
2 Podhale 32 62 61-42
3 KSZO 32 62 53-37
4 Siarka 32 61 72-40
5 Avia 32 56 72-43
6 Star 32 55 60-41
7 Korona II 32 55 62-48
8 Chełmianka 32 54 70-53
9 Podlasie 32 49 55-39

10 Wisłoka 32 45 59-51

11 Czarni 32 40 49-60
12 Wisła II 32 38 69-58
13 Świdniczanka 32 36 40-51
14 Wiślanie 32 36 37-53
15 Pogoń-Sokół 32 31 43-65
16 Wiązownica 32 27 36-66
17 Lewart 32 18 29-79
18 Unia 32 8 25-102

LekkoatletykaKlasa A

Srebro na 5 kilometrówPaszczyniak goni Nagoszyn. Różnica 
wynosi już tylko trzy punkty

Biało-zieloni nie byli tym razem w stanie urwać punktów Siarce na jej stadionie.

III liga

Wiązownica pokonana, Siarka już nie

Konrad Morawczyński w Czechach 
był drugi. Na zdjęciu z żoną Jolantą.

Najstarszy obecnie czynny gracz  
w klasie A, urodziny obchodził 24 
maja. Dzień później gracz z nr 11 
na koszulce przebywał na boisku 
przez 77 minut, a w 25. minucie 
otworzył wynik spotkania.
Stara Jastrząbka-Róża - Chemik 

Pustków 2:2 (1:0)

Bramki: Szewczyk (42), Nytko 
(72) - Zabrzeński (69), Jezuit (82).

St. Jastrząbka: Maziarka - Poty-
rała (87 Czapiga), Piękoś, Cesarz, 
Nytko, Kieraś, Jemioło (66 Żurek), 
Konrad Łękawa, Kitrys (79 Karol 
Łękawa), Mrozowski, Szewczyk 
(76 Łukaszewski).

Chemik: Skowron - Balasa, Ko-
pacz, Gwóźdź, Zaskalski, Wąs (85 
Czarnecki), Mazur (46 Gołąb), Ku-
charski (80 Zieliński), Jezuit, Za-
brzeński, Gawęda (75 Ślusarski).

Team Przecław - Legion II Pilzno 

3:4

Dla Legionu: Kozioł 2, Podlasek, 
Gliwa.
Nagoszyn - Victoria Ocieka 3:5 

(2:2)

Bramki: K. Łanucha (25), Mazur 
(38), Kirilov (46) - Turczyn 2 (40, 
65), Nędza 2 (57, 75), Nędza (22).
Czarnovia - Borowiec Straszęcin 

2:0 (0:0)

Bramki: Mądro (59), Matera (67).
Czarnovia: Kosiński - Zaucha, 

Bartkowicz, Ziarko (50 D. Mali-
nowski), Tomasiewicz, Mądro, 
Błażejewski (85 Dolinskyi), Wa-
nat, K. Bała (90+2 Krzanowski), K. 
Malinowski (46 Mroczek), Krauze 
(56 Matera).
Wiewiórka - Paszczyniak 2:3 

(0:2)

Geniec, Czarny, Panasiuk - Łanu-
cha (64 Kieraś), Żmuda (79 Strózik), 
Fedan - Bator (65 Lis), Zawiślak (64. 
Maik), Kulon (64. Czuchra).

Żółte kartki: Geniec, Czarny, Fe-
dan.

Znakomity mecz rozegrał w bar-
wach Siarki Haitańczyk Francois. 

To on w jednej z pierwszych akcji 
popisał się precyzyjną wrzutką 
w pole karne, gdzie akcję zamknął 
celnym strzałem Bracik.

Minął zaledwie kwadrans, kiedy 
ten sam zawodnik po raz kolejny 
napsuł krwi obrońcom Wisłoki. Ci 
powstrzymali jego szarżę faulem, 

a że było to w obrębie pola karne-
go, arbiter odgwizdał jedenastkę. 
Gracz z Haiti sam postanowił wy-
mierzyć sprawiedliwość i zrobił 
to skutecznie.

Dębiczanie pazur pokazali po 
upływie pół godziny gry. Po sta-
łym fragmencie, a dokładniej rzu-

W każdym z tych spotkań 
piłkarze Wisłoki trafiali do 
siatki po jednym razie.

cie rożnym bitym jak zwykle przez 
Damiana Łanuchę, doskonale na 
pozycję wyszedł Szymon Panasiuk, 
któremu bardzo jak widać spodo-
bało się trafianie do bramki rywali. 
Przed tygodniem strzelił debiutanc-
kiego gola w barwach Wisłoki, a na 
drugiego nie musiał długo czekać.

Niestety kilka minut później Siar-
ka znów prowadziła dwoma bram-
kami. Po kolejnym faulu w polu 
karnym piłkę ustawił sobie nieza-
wodny Francois i ponownie poka-
nał Chrapustę.

JAG

Wiązownica - Wisłoka 0:1 (0:0)

0:1 Lis (90+5).
Wisłoka: Chrapusta - Czarny (84 

Struzik), Panasiuk, Czarnysz, Łanu-
cha (84 Kieraś) - Bator (84 Siedlec-
ki), Zawiślak (73 Lis), Czuchra (69 
Maik), Fedan - Żmuda, Kulon. 

Żółte kartki: Bator, Czarny.
W pierwszej odsłonie jedyny cel-

ny strzał na bramkę rywali oddał 
Dominik Kulon. Po zmianie stron 
swoich sił przy strzale z dystansu 
próbował Damian Łanucha, ale 
Osobiński nie dał się zaskoczyć. Na 
jego próbę odpowiedział z rzutu 
wolnego Jaroch, zmuszając Piotra 
Chrapustę do piąstkowania. Nasz 
golkiper nie dał się też zaskoczyć 
po główce Kasi. I dopiero w pią-
tej minucie doliczonego czasu gry 
kontrę Wisłoki znakomicie wykoń-
czył Natan Lis zapewniając biało-
-zielonym komplet punktów.

Siarka Tarnobrzeg – Wisłoka 3:1 

(3:1)

1:0 Bracik (6), 2:0 Francois (20-
k.), 2:1 Panasiuk (32), 3:1 Francois 
(41-k.).

Wisłoka: Chrapusta - Czernysz, 

Bramki: Lis (74), K. Kaczor (90+1) 
- Chmura 2 (38, 75), Golon (3).

Pozostałe wyniki:
Łopuchowa - Pogórze Wielopole 

Skrzyńskie 3:1
Strażak Lubzina - Inter Gnojnica 

1:5
JAG

W przeddzień Drużynowych 
Mistrzostw Europy w Chodzie 
Sportowym w Podebradach (Cze-
chy) odbył się międzynarodowy 
mityng w chodzie sportowym na 
dystansach 5 i 10 km. Na dystansie 
5 km wystartował reprezentujący 
MUKLA Dębica Konrad Moraw-
czyński. Szło mu się, jak przyznaje, 
bardzo dobrze czego efektem jest 
srebrny medal w kategorii Masters.

Jego żona Jolanta Morawczyńska, 
tym razem z powodu kontuzji wy-
stąpiła w roli kibica.

Zawody w Podebradach były 
startem kontrolnym w przygoto-
waniach do Mistrzostw Europy 
w Lekkiej Atletyce Masters, któ-
re w październiku odbędą się na 
należącej do Portugalii wyspie 
Maderze. Konrad Morawczyński 
udowodnił, że jego przygotowania 
idą w dobrym kierunku.

Jolanta Morawczyńska liczy zaś, 
że uda jej się wkrótce wygrzebać 
z kontuzji i dojść do pełnej spraw-
ności startowej. To oznaczałoby, że  
też zdąży zrobić formę na najważ-
niejsze w tym roku dla chodziarzy 
masters zawody.

JAG 

To kolejny medal w bogatej już 
kolekcji dokonań chodziarza 
Konrada Morawczyńskiego.

Kazimierz Łanucha sprawił sobie prezent na 64. urodziny strzelając 
bramkę Victorii Ocieka. Niestety jego Nagoszyn przegrał 3:5.

1 St. Jastrząbka 23 58 70-26
2 Chemik 23 53 66-26
3 Nagoszyn 23 37 44-52
4 Paszczyniak 23 34 43-34
5 Inter 23 34 60-42
6 Pogórze 23 32 53-55
7 Victoria 23 31 41-45
8 Team 23 30 58-64
9 Czarnovia 23 30 53-56

10 Borowiec 23 29 47-48
11 Łopuchowa 23 28 47-54
12 Wiewiórka 23 24 46-63
13 Legion II 23 22 47-63
14 Strażak 23 12 34-71
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Dyskusja jak ustawka 
na obrzucanie błotem
Agnieszka Majba-Pochwat

Tak już obrzydł ten 
ton powszechnej 

pogardy 
prezentowany przez 
tych, których racja 

zawsze górą.

Tomasz Domaradzki, gminny radny i sołtys Stasiówki zdjęcie profi-
lowe na FB zmienił.  - Przyszły wójt gminy Dębica - napisał jeden z jego 
znajomych . - Przecież mamy idealnego - odbił piłeczkę radny, mrużąc oko. 
- Nie dla wszystkich - odpisał inny. - Oj tam, oj tam. Obecny wójt to swój 
chłop, tylko pamięć ma krótką - dodał następny. - Myślę ze swój to on już 
był, głównie wtedy jak chciał zdobyć posadkę. Po czym faktycznie, amnezja 
- przyznał radny. Czyli kto wystartuje w następnych wyborach? No kto?

A jak już przy wójcie Pieniążku jesteśmy to nie ma ostatnio szczęścia 
w sieci. Chciał byłego burmistrza Brzostku uszczypnąć i mu link do tekstu 
dogryzającego szefowi PSL wysłał. Ten jednak nie był mu dłużny. - Adam 
Pieniążek popatrz nieszczęśniku jaki jest Twój dorobek przy Staszku Ro-
koszu. Skup się na swojej robocie bo Cię legenda Staszka zadusi - odgryzł 
się Wojciech Staniszewski. Wójt co prawda jeszcze odszczeknąć się próbo-
wał, ale ostatecznie odpuścił i post usunął. I niech mu na zdrowie wyjdzie. 

Za to radny Zenon Trojan w ostatnich dniach to pewnie z bananem od 
ucha do ucha chodzi. Dlaczego? Bo Metallica w przyszłym roku ma ponoć 
do Polski przyjechać. I znów się radny w koszulki, czapki i frotki obkupi.

Leży przede mną zaproszenie na 
Finał Ligi Debatanckiej, w której 
uczestniczyć będą uczniowie szkół 
średnich z całego powiatu. Zabawa 
polega na tym, że dwie rywalizują-
ce ze sobą grupy dyskutantów spo-
tykają się w słownej potyczce: jedni 
mają za zadanie bronić postawionej 
tezy, drudzy ją obalić. 

Byłam już kiedyś w jury takich re-
torycznych zmagań i muszę przy-
znać, że młodzi zrobili na mnie 
wrażenie umiejętnością dyskusji, 
doboru słownictwa, odwagą bro-
nienia swojego zdania, a przede 
wszystkim spokojem i kulturą 
tej dysputy.

Tymczasem w ostatni zakręt 
wchodzi kampania wyborcza. 
Oczywiście głośnym echem odbija 
się i na naszym, lokalnym podwór-
ku, które przecież jest kawałkiem 
Polski, a na jej czele stanie w krótce 
nowy prezydent. Te wybory chyba 
jak żadne wcześniej budzą emocje, 
bo nikt nie spodziewał się tylu nie-
spodzianek, jakie ujrzały światło 
dzienne podczas kampanii. Zatem 
Polska wrze i  gotują się internety.

Dyskutanci rozpaleni do czerwo-
ności strzelają na oślep armatnimi 
kulami obelg i epitetów, pasujący-
mi raczej do półświatka, a nie do 
publicznej dyskusji. Jak brakuje 
argumentu sięgają po grube słowo 
i walą nim w oponenta. Chamstwo 
zamiast merytoryki, wyśmiewanie 
w miejsce wyjaśnienia swoich racji, 
opluwanie i przekonanie o tym, 

że moja racja jest najmojsza i oczy-
wiście najważniejsza. Nie chodzi 
o namawianie kogoś do zmiany 
poglądów, a o umiejętność bronie-
nia swoich, zamiast atakowanie 
innych. 

Kampania nie jest żadnym wy-
jątkiem, bo generalnie nie potra-
fimy dyskutować na argumenty 
w spokojnej, rzeczowej atmosferze. 
O wiele lepiej wychodzi ustawka na 

obrzucanie się błotem. Zwłaszcza 
od czasu, kiedy areną publicznych 
debat stał się internet. Tu, zdaniem 
wielu, żadne zasady nie obowiązu-
ją. Skryci za ekranem komputera 
plują jadem, obrażają i piętnują. 

Z trudem przychodzi nam roz-
mowa, jeśli tylko różnimy się 
poglądami, stylem życia, upodoba-
niami. I każdy dzień przynosi tego 
dowody, w postaci niecenzuralne-
go jazgotu w internetach.

Idea debat oksfordzkich narodzi-
ła się na uniwersytecie w Wielkiej 
Brytanii już w XVIII w., kiedy to 
debaty w elitarnych szkołach czy 
na uniwersytetach Anglii i Szko-
cji przygotowywały ich uczestni-
ków do przyszłego występowania 
w roli parlamentarzystów. To ich 
śladem idą teraz biorący udział 
w Lidze Debatanckiej. 

Myślę, że nie byłoby głupim 
pomysłem takich debat uczyć 
w szkołach. Zamiast godziny wy-
chowawczej, lekcja wychowania do 
dialogu, a nie słownej nawalanki 
okraszonej kpiną, pogardą i szyder-
stwem, której tak wielu jest teraz 
zwolennikiem. Być grzecznym nie 
znaczy tchórzyć.

majba@ol.com.pl 
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